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Rok II. 


Kraków, Sroda 30 kwietnia 1919. 


Nr. 114. 


Rokowania czesko-niemieckie o przyłączenie 
Cieszyńskiego do Gzech. 


Kożdoń na żołdzie czeskim. 


Morawska Ostrawa (telef.). Z zupełnie pewne- 
go źródła dowiadujemy się, że od pewnego czasu 
toczą się w Miorawskiej Ostrawie rokowania 
czesko-niemieckie, mające na celn nakłonienis 
Niemców w Cieszyńskiem do oświadczenia Się 
Przy ewentnalnem głosowaniu za przyłączyniejn 
Śląska Cieszyńskiego do republiki czesko-słowa- 
ckiej. Koła czeskie w Morawskiej Ostrawie twier 
dzą, że pedoine rokowania toczą się między Po- 
iakami a Niomcami w Cieszynie, celem naklo- 
nienia Niemców do oświadczenia Się za przyłą- 
czeniem Gleszyńskiego do Polski. Władze po- 
skie miały podobno zaproponować Niemcom, w 
których imieniu występuje: inżynier Fulda, zu- 
pełną autonomię nie tylko na obszarze Śląska, 
lecz także na obszarze Galicyi zachodniej, a nad- 
to udział w administracył. Propozycye polskie 
mają być Gale; idące, gdyż Czesi ofiarowują tyt- 
ko autonomię Niemcom. W Morawskiej Ostre- 
wie prowadzi te rokowania imieniem Czechów 
osławiory K.żioń, który mieszka w Morawskiey 
Ostrawie w botelu „National“ i utrzymuje Się 
ze środków finansowych, wypłacanych mu przez 
rząd czeskó-słowacki. Kożdoń jest też Benjamin- 
kiem pułkownika Sznejdarka. W rokowaniaen 
w Morawskiej Ostrawie uczestniczy też nota 
ryusz Peiz, członek Narodnego Wyboru. 


$ . 
Eresi zasypia Sash podhorającomi odozwani. 
(Telefonem od naszego korespondenia). 
Morawska Ostrawa, 28 kwietnia. 
W ostatnich dniach rozrzucono na Śląsku 
Cieszyńskim pisma ulotne, zredagowane w ję- 
zyku połskim i czeskim, podpisane przez jakąś 
Bamozwańczę polską i czeską pariyę komuni- 
styczną. Oczy wiście jest to robota czeska. Anv- 
nimowi autorzy zapowiadają, że spór o Śląsk 
chce załatwić burżuazya polska i czeska. Inte- 
resy robctników tak polskich i czeskich są roż 
bieżne z interesami burżuazyi, więc nie powinm 


dopuścić, aby o Śląsk wybuchł spór. „Ostrawski 
Dennik“ przypisuje autorstwo tych odezw Po- 
lakom. Rzecz oczywista, że połscy robotnicy na 
Śląsku nie mają nic wspólnego z temi podburza- 
jącemi odezwami. 


„Narodni Listycnie chcąrozstrzygać 
iosów Cieszyńskiego bagnetem. 


Praga. (Tel. wł.) „Narodni Listy", połemizu- 
ją w ostatnim numerze z korespondencyą kra- 
kowskiego „Czasu“ z Paryża donoszącą o stara- 
niach Paderewskiego w sprawie Śląska Cieszyń- 
skiego. Korespondencyitej przeciwstawiają „Na- 
rodni Listy“ depeszę Havasa, według której 
sprawa Śląska Cieszyńskiego ma być załatwio- 
ną w drodze układu polsko-czeskiego. „Narodni 
Listy“ atakują Polaków i twierdzą, że o takim 
układzie nie może być mowy, skoro Polacy przed 
tygodniem oświadczyli, że Cieszyna nie wywal- 
czy Paderewski, lecz wywalczyć go będzie mu- 
siał Piłsudski, a polski minister wojny Le- 
śniewski oświadczył, że jedynym środkiem dy- 
plomatycznym są bagnety. Odbył on naweż 
przegląd wojska polskiego pod Cieszynem. Ra- 
da «czterech rozstrzygnęła, piszą „Narodni Li- 
sty“, że sprawa Cieszyna ma być rozsirzygnię- 
tą w drodze układu polsko-czeskiego. Przypu- 
szczalnie nie będą teraz Polacy zapatrywali się 
tak sceptycznie na próby purozumienia jak w 
niedawno czynili. 

Rada narodowa w komunikacie doradzała 
ostrożność w przyjmowaniu na seryo czeskich 
prób porozumienia. „Narodni Listy' kończąc ar- 
tykuł piszą: Paderewski Cieszyna ale wywal- 
czy, a nie wywalczy go, ponieważ obszar Cie- 
szyński jest dla naszej republiki conditig sine 
qua non, jest minimum naszych żądań na Ślą- 
sku. Nie wywalczy Cieszyna również Piisudski, 
ponieważ koalicya nie bacząc na jego nazwisko 
rozstrzygnęła teraz: bez bagnetów! 
| oma" | wj 


Włochystawiają swą armię na stopie wojennej. 


Rotterdam (Tel. wł.), 28 kwietnia. 
„Morningpust* donosi z Rzymu: Podniecenie 


w całych Włoszech z powodu sprawy Rjeki po- 


tęguje się z dniem każdym. Odbywająca się de- 
mobilizacya wojska włoskiego została na czas 
Nieograniczony wstrzymaną. Minister wojny 
Wydał zarządzenie, na podstawie którego Siła 
zbrojna Włoch ma być utrzymaną na stopie wo- 
lennej aż do I0zstrzygnięcia losu Rjeki. Tak 


zwani imterwencyoniści włoscy urządzają bezv- | 


Błanne demoństracye, skierowane przeciw Wi- 
Bonowi, Mimc to nie ulega wątpliwości, że Wio- 
Bi ustąpią ze swego nieprzejednanego stanowi- 
Ska į że Orlando i Sonnino z końcem przyszłeg: 
tygodnia powiócą do Paryża. Król włoski nie 
Drzyjmie ewentualnej dymisyi gabinetu, a „ 

giej strony parlament włoski nie poweźmie 
ładni uchwały, zmierzającej do zerwania Wło- 
Chów ze sprzymierzeńcami. 


Inna tylko razem 1 Włocam: podpisze pokót. 


Paryż, (Havas) „Echo de Paris* przypuszcza, 


| 
| 


] że Japonia odmówi może podpisu traktatu po- 


kojowego, jeżeli Włcsi pozostaną nieotecni na 
kongresie. Krok ten będzie miał na celu zazna- 
czenie mocy obowiązującej zawariego w Londy- 
nie układu. 


Francya i Anglia podpiszą pokój 
nawet bez Włoch i Japonii. 


Paryż. (Havas) „Chicago Tribune“ ogłasza ofi- 
cyalną notę Anglii, w której zawarte jest o- 
świadczenie, że Lloyd George i Clemaznceau po- 
pierają stanowisko Wilsona w sprawie Rjexi. 
Francya i Anglia podpiszę traktat pokojowy 
także kez Włoch i Japonii. 


Włochy nie będą proklańówać aneksi Bieli 


Paryż. (Havas) „Matin“ donosi, że zwiarodaj- 
ne koła włoskie zaprzeczyły stanowczo włado- 
mości, jakoby Włochy zamierzały prozłamować 
ancksyę Rjeki. 


Wojska polskie wkroczyły do 
Grodna. 


Warszawa (PAT). Komunikat sztabu generat- 
BO wojsk polskich z dnia 28 kwietnia: 
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to. Poza tem ma calym froncie, poza utarczkami 
patroli, spokój. Front wołyxski: Oddziały nasze 


Z O o S 


-— 


cyi. Silny wypad nieprzyjaciela z Liszek na. No- 
wosiółki został odparty. Front litewsko-biało- 
ruski: Grodno zostało dziś opuszczone 7rzez 
Niemców. Nasze oddziały przednie wkroczyły 
do miasta i objęły tam służbę. W Grodnie panu- 
je zupełny spokój. EBolszewicy na całej linii ods- 
Szk za rzekę Uszę. Nasze oddziały postępują w 
ślad za cofającym się nieprzyjacielem i dotarły 
do linii Sieniawka Wiedma—_Pogorzelec_Po- 
łoneczko. 


Ukraińcy zaciekle bombardują Wianiki, 


Lwów (PAT). Od kilku dni Ukraińcy ostrzeli- 
wują Winniki z tą samą zaciekłością, z jaka 
wpierw ostrzeliwali Lwów. Ofiary wśród ludno- 
ści są liczne. 

Ukraińcy spalili pół wsi Szyszki. Najpierw 
wypędzili z niej ludność, potem zrabowali do- 
my, a wreszcie podłożyli ogień. Część polskiej 
iudności tej wsi zdołaał przedrzeć się do Win- 
nik, a stamtąd do Lwowa. 


Program powitania Piłsudskiego 
w Warszawie. 


Warszawa (PAT). Komenda miasta ogłasza: 
Naczelnik państwa przybywa do Warszawy dnia 
29 b. m. o godz. 950 rano na dworzec wiedeń- 
ski. W powozie, eskortowanym przez pół szwa- 
ronu 1 pułku szwoleżerów, uda się do Belwe- 
deru. Po drodze rozstawione będą kompanie ho- 
norowe i orkiestry wojskowe, Podczas przeja- 
zdu naczelnika państwa orkiestry odegrają na- 
rodowy hymn, a wojska sprezeniują broń. 


Włochy 


CARA 3 Fav a 
dada rQKe 
na mieczu.. 
Kraxów, 29 kwietnia. 

Pełne zapału przyjęcie, jakiego doznał za po- 
wrotem do Włoch premier Orlando, tudzież mu- 
wy, wygłaszane przezeń w czasie tego iście try- 
umialnego wjazdu, jak również przez generała 
Diaza, świadczą jednak, że konilikt Włoch z Wi 
sonem nie jest znów tak niewinnym „epizodem', 
jak stara się go przedstawić prasa koałicyjDa, 
a zwlaszcza francuska, choć stan jego nie uż„ra- 
wieliiwia jeszcze także dalekich nadziei, jakia 
na tle tego soniliktu snuć już poczęła prasa nie- 
miecka. 

W Genui, która cała wybiegła, aby Orlanda 
powitać, rzucił os znamienne słowa: „Wiochy 
stawią czuło człemu Światu. Włochy nie moya 
zginąć w sromoc:e i bonbie!“ Po nim zabrał glos 
generał Diaz, który poiczył już po wojskow :nu 
kropkę nad i. mowiąc. „Cokoiw:ek się slawie, 
nasza armia jest w pogotowiu! Można liczyć na 
kazdego żołnierza. 'lakże w Turynie, witany 
owacyjnie Orlando, rzucił wymowną pogróżkę: 
„Włochy są tak wielkie, że mogłyby zatruć s=- 
bą cały Świat". 

Wyjątkowo uroczyście powitał Orlanda Rzym, 
przybrany na dzien jego przyjazdu flagami. — 
Wielkie masy ludzi wypełniały ulice. Wszyscy 
ministrowie i podsekretarze stanu, przeszło stu 
senatorów, z górą trzystu deputowanych, burmi- 
strze, przedstawiciele rad prowineyonalnych. 
oficerowie i t. p. znaleźli sie gremialnie na dw% 
cu kolejowym. 

O godz. 11 przed południem pociąg wjechał do 
bali stacyjnej i w tej samej chwili rozległy się 
cekrzyki na cześć Włoch, Rjeki, Dalmacyi, Ot- 
larda i Sonnina, witanych przez Humy, zgroma- 
dzone przed dworcem, z najwyższym zapałem. 
Gdy Orlando wraz z generałem Diazem i Barzi- 


'laitem znaleźli się na placu przed dworcem, t- 


Tont galicyjski: Pod Lwowem w ciągu nocy | zająły wieś Budynin, na północ od Bełza, biorąc , 


ninia ?6 kwietnia, nieprzyjaciel zaatakował sii- 
Ymi oddziałami folwark Harajec. Atak odpa2- 


| 


trzech oi'cerów j 25 żołnierzy da niewalk i zdo- 
bywając jeden kulomiet į duże zapasy amum- 


wacye dosiąęzły swego szczytu. Karabinierzy nk: 
bv'i już w stanie oprzeć się wtedy napierającyw 
tlimom, które rzuciły się ku Orlandowi i ponis 
zv go do samochodu. 


m. å 


GONTEG KRAKOWSKI 


Wusdy premier włoski zwrócił się do tHuniów, 
i wygłosił do nich płomienną mowę. 

„Jeraz nie pora na frazesy -- mowil.  - Przed 
swiatem. wobec sądu ktorego stoimy, musimy 
okazać się stunowczymwi, musimy mieć spokoj- 
ne j czyste sumienie. Dwie kwestye cisna =M 
nam na usta: czy rząd i deicgacya włoska tie 
kongresie dały wierny wyraz myśl i wali wha 
skiego narodu? 

— Tak! — zawarczały w odpowiedzi Humv. =. 
(wlando zaś mówił dalej: 

„Nigdy o tem nie waipiłan, gdyż znam dusze 
mojego narodu, ale potrzebna mi iest sankcyuw 
ludu mojego. 

„Oto ona! — dudaje Orlando, słysząc buraę 
ok |asków. Przyjecie, jakiego doznajemy w 
Rzymie, wieńczy nasze dzieło, rozwiązując w 
teB Sposób pierwszą kwesiyę. Co do druciej kwa 
styli, w idzie o to, aby powagę położenia należy” 
cię ocenić. Nio dotuagam sie bynajmniej natyen- 
miastowej odpowicdzi. Nie oczekujmy teraz ku- 
rzystnych wydarzeń, lecz ptzygotowujmy się 
na rzeczy najgorsze. 4 

„Po czierech latach weopisanyeh oliar i su~» 
mozaparcia, możemy się znaleźć teraz wopse 
nowych ofiar i braków. Włochy są w tym mo- 
mencie gotowe. Są one potężniejsze, niż kiedy- 
kolwiek, potężniejsze, niż w maju 1910 roku (bu: 
raliwe okiaski). Nasza decyzya musi być debrzy 
rozważona. Zaopatrzenia brak, ale Włochy, kto- 
re znają już głód, nie zaznają nigdy hańby (ży- 
we oklaski). Nie chcę przesłaniać nicbezpieczen- 
stwa tej ważnej godziny... 

— Stławimy wszystkim czoło! 
okrzyk tłumów. 

„„Znajduję się wsród was jako brat i jako 
przywódca, domagający się od was posłuchu dla 
wedi ludu. Być może, iż znajdziemy się osamoi- 
nieni, ale Włochy muszą być wewnątrz zgodne 
l jedną tylko mieć wolę, Wlochy nie zginą! 

Po ponownych, pełnych zapału owacyach tłu- 
mów, Orlando, Diaz i Barzilai zasiedli znów w 
samochodach, które potrzebowały dwóch godzin 
czasu, aby wśród zbitych tłumów przebyć kro- 
ika drogę, dzielącą dworzec kolejowy od kwi- 


— rozległ se 


Nad balkonem zamku królewskiego wywi?- 
szomo flage, poczem wyszli na balkon król, kro- 
lawa, książę Genui i następca tronu, wiiant 
przez tłumy hucznymi oklaskami i okrzykami: 
„Nięch żyje krói! Niech żyje Rjeka! Niech żyje 
Dalmacya!“ - 

Gdy obok króla ukazał się na balkonie mini- 
ster wojny, dało to tłumom okazyę do rzucenia 
okrzyków na cześć armii. Orlando i Diaz pow- 
stali i z samochodu pozdrawiaii króla. Okrzi - 
kom mas nie było końca. Orlando wraz ze swem 
oboczęniem wkroczył do kwitwuału i wkrótce 
potem ukazał się na balkonie obok króla, 

Rzym w tych godzimach przeżył imolmeut. pu 
dobny do owego momentu, który przed cziere: 
ma laty zwiastowid wybuch wojny z hyłynu 
swymi — sprzymierzeńcami... 


Krzyk Spisza i Orawy. 


Oryginalne stroje góralskie wąwoływały na 
ulicach Paryża rozmaite okrzyki; zrazu wołano 
za nami: „des bolcheviques". potem „doś Bus 
ses“, gdy jednak ogół coraz bliżej zapoznawał 
się z nami i z celem naszego przyhycia, nauezo- 
no się juź nazywać nas, 

„DES MONTAGNARDS POLONAIS”. 

Borowy i Halczyn. mówiący po angielsku, 
przed szeregien lat bowiem dość długo przeby- 
wali w Ameryce, musieli odbywać mnóstwo in- 
dłerwiewów z dziennikarzami amerykańskimi; 
pewną dziennikarkę amorykanską zainirygowa- 
ły szczególnie czerwone u Halczyna a zielone 
u Borowego pompony- na pbortkaci, góralskich; 
«ytłomaczyliśmy jej, że każda oszułu na Orawie 
ma dla odróżnienia inny kolor pomponów, co 
ją tak zainteresowało, że postanowiła poświę- 
cić temu osobny artykul. Parę razy jednak, 
przekonaliśmy się, że w wywiadach tych nałeży 
mieć się bardzo nu baczności, okazało się ho- 
wiem, że wśród „autentycznych dziennikarzy 
amerykańskich kryją się Rosyanie i Czesi, tak 
doskonale orycntujacy sie w stosunkach mig- 
dzynarodowych, iż jelen z nich rozpoczął z Bo- 
rowym rozmowę po rosyjsku, drugi raŚ pytał go 
czy przybywa z czechu-słowackiej ziemi” 

Dygnitarze i politycy amerykańscy zadawali 
raczym gazdom rozmaite 

„KRZYŻOWE PYTANIA", 
indagująt ich przy pomocy map na lemit róż- 
mych kwestyi gospodarezo-ckononicznych, wy- 
pytując: gdzie chodzą na jarmark, skąd zaku- 
kuja krowy itd Ms=zelkin odpowiedzi naszych 


Czy ma to być złą wróżbą dla najbliższej przy- 
szłości? Niekoniecznie! Wprawdzie mowy pre- 
miera włoskiego i generała Diazą obiitowały w 
mocne akcenty bojowe, wprawdzie general ten 
kladi ręke na mieczu i wskazywał koaliamtot 
na gotową do czynu armię włoską, wprawdzie 
zachowanie się tłumów dosiutajało się całkow i- 
cic do tonu tych przemówień, świadcząc o popu- 
larności programu terytoryalnego włoskiej dv- 
łegacyi pokojowej. Mimo to wszystko nie zamilkt 
tam głos rozsądku. Sam Orlando wskazał në 
komieczność poważnego rozważenia decyzył jo» 
ka Włochy muszą powziąć. 

Wieści, zapowiedające powrót Orlanda do Fa: 
tyża, jak również fakt. iż rokowania w sprawie 
postulatów włoskich nadal się toczą w Paryżu, 
suiadczą, że jeszcze nie wszystko zostało sui- 
cone. Przeciwnie, istnieje nadzieja, że w końcu 
znajdzie się jukaś droga wyjścia, godzęca inte- 
resy Włoch z postulatami Wilsona. Nawet ze 
strony Niemiec, które pierwsze z radością za- 
nuciły nokturn nad grobem jedności państw ko: 
alicyjnych, przyznaje się obecnie z vozczarowłam 
uiem, że konflikt ten w Niemczech przeceniane. 
Mimo to jednak położenie jest poważne. Zmie- 
uć je może dobra woła i rozum obustioniuyca 
mężów stanu, którzy nie powinni dopuścić do 


| tego, aby 1a progu zwarcia pokoju światowe: 
j wo rozkiełznała się nowa wojna, tym razem -— 


wojna zwycieskich sojuszników. Oby takiej ra- 
dosnej dla siebie chwili Niemcr nie doczekały: 


Szczęśliwa Dania. 


Kraków, 27 kwietnia. 


(D-ski:. Wojna światowa sprowadziła. ogrom- 
lie iieszczęścia na przeważną część państw i 
narodów na całej kuli ziemskiej. Nieliczne tyi 
ko państwa należą do tych wybrańców losu, ::5- 
rych wypadki wojny oszczędziły. Na uwagę 
przeto szczególną zasługuje fakt, iż są na kon 
Lyvuencie europejskim jednak takie państewka: 
które przeszły okres wojny szczęśliwie į znajdu 
ją się w stanie rozkwitu, Jednym z tych unikte 
tów jest neutralna Dania. która duński mini- 
stew kojnunikacyi nazwał w wykładzie 
śliwą Danią”. Rząd duński wydał w czasie za 
wicruchy wojennej, ogółem na armię i doduik! 
<rczyśniane 900 milionów koron. Wydathi ie 
pokrył jednak nadzwyczajnymi podatkami, ste 
re duły 665 milionów. koron. Dług ogólny vat 
stwowy wzrósł tylko o kwotę 416 milionów ko- 
von, przyczem stan kastr podniósł się o 1993 mi 
tiemów koron. 


„Sztząj 


Poloźcnie gospodarcze kraju tan śię pupruwi 
lo, iż dług zagraniczny, wynoszący przed wojo2 
1 miliard -— zamienił się na 1 miliard wierzy” 
tęlnaści za granicą. 

Wobec takiego stahu rzeczy całkiem słusznie 
można nazwac Danię — Szcześliwą Danią. 


| (—cki). 


Kraków, 29 kwietnia. 


iP, pimmee neue polnische Hevausforderunzen , 
i „Judenbhelze in Krakau", „Der polniselie Haus 


najt", „Yom boęsen Naclibaw* — oto bytur ur- 
tLykułów, które rodzą się w niemieckich cit- 
snych mózęach! Artykuły te, pełne ohydnych 
oszczerstw, nie są dla nas rzeczą zgoła nową i 
dlatego można, by nad nimi spokojnie przejść do 
porządku dziennego, gdyby nie ta uderzająca 
głupota, która je cechuje, a. autorów ich ośmie- 
SZA. 

„Wobec stałego pogwałcenia linii demarka- 
cyjnej przez Polaków pisze jeden dziennik 
w świętein oburzeniu - wojska niemieckie z tru 
unością dają sie powstrzymać od chwycenia za 
bron“. 

Inny dziennik wylewa krokodyle łzy oburze- 


g 


Kraków, ?9 kwiatnia. 


By ulżyć poiożeniu jeńców i internowanych | oraz korespondencyi na drugą 
inunożliwić > strony wojujące nawiązując podjęte właśnie ra” 


po tej i tamtej stronie frontu, oraz 


górali po podaniu szczegółowych  iuformacyi 
stroszczalły się w jednem“ 


POLACY JESTEŚMY I W POLSCE ŻYĆ 
CHCEMY! 


Po jakims czasie, Wskutek licznych wzmianek 

w gazetach, poświęconych nauszeniu pubytowi w 

Paryżu, wskutek wrażenia jakie wywolywałi 

swym kostyumem i cezotyczną postacią pasi gó- 

rale, spotykały nas niejedmokrotnie dowody 

'xympatyi ze strony publiczności francuskiej; 
zdarzało się, że Pątryżanki 4 entuzy azni FZU- 
cały się ku naszym gazdom. zwąc iehi „mes 
chers amis", dopytując ich o wsżysśtho szczegó- 


łoweg, | ; a 
Na ulicach, w kinach ludzie chwytu uas W 
ramiona, zawzęmywali ściskali, gazdów ua- 


 raktamenła 
Fegi oni äg- 
amoi kio- 


szych zapraszane nieraz na jakie 
do harów, ani razu jednak nie pr 
proszenia, twierdząc, że boją sle szpie i 

rzy mogliby z mich przy wódce, wyciągnąć ju- 
kioś niekorzystne dla sprawy orawskiej sława. 

Sprawa nasza zyskiwała coraz bardziej na po- 
pula rności. i 

Uzyskaliśmy szereg audycicyi u dyplomatów 
i polityków włoskich, którzy okazywali. nam 
dużo sympałtyi i serdeczności, przyrzeka jąc 
szczere poparcie naszej sprawy. 

Szczytem: naszych marzeń bylo ciągle dosta- 
nie sie do Wilsona. Nie starajac się © w oticy= 
udnie przez Komitet Narodowy, W największej 
tajemnicy czyniliśmy prywatnie zabiegi przez 
trczmaite wpływowe osobistości. I jakież ogar- 
nelo nas szezęście, gdy dzięki iuterweucyj hr. 
Ksaw. Orłowskiego, pewnej hrabiny francuskiej 
z dawnej polskiej rodziny, i ambasadora aic- 
| rykańskiego uzyskaliśmy (6 upzagni ny audy- 
chcyę w prywatne mieszkaniu Wilsona, który 
przyjął nas w towarzystwie swej żony, rekrea- 


amot dla jeńtów | internowanych 


Dary świąteczne, — Wymiana korespondencyi. — Wyjazd mieszanej komisyi. 


2 niemieckiej kuźni oszczerstw przeciwko Polakom. 


! nia 4 prewodu rewizyi dokumentów wojskowych 


„arządzonych niedawno w Krakowie i areszto” 
wan osalników nie mogących się wykazać taki- 
mi. papierajni, czyniąc z tego zawządzenia, które: 
Liu. wszyscy podlegamy, jakaś „Judenheize”. 

A już najklasyczniejszym dowodem niemie 
kiej zażartości, graniczącej z obłędam, jak iper 
łidyi jest komunikat, stwierdzający, że walki 
podjęte przez wojska niemieckie są tylko wal: 
kami obronnemi przeciw polskim atakom, Jak 
Polacy — mówi -- dotrzymują umowy o zawie: 
szeniu broni, świadczą okrzyki rozpaczy, „pod- 
noszone przez ludność niemiecką na in „de: 
markacyjnej, = i z naiwnością dodaje -- że 9 
prześladowaniąch Polaków przez Niemców niz- 
nia mowy! 


Mimmim 


, ich rodzinom przesłanie podarków świątecznych 


strong frontu 


| 


a = TO” 


rza 1 adjutanta. Krótką rozmowę, w której pve 


| zydent Stanów Zjednoczonych bardzo serdecź 


nie odnosił się do naszych gazdów, a oni dowo” 
dzidi mu wymownie, iż Spisz i Orawa to rdze” 
me pojskie ziemie i do Polski należeć winu% 
Wilscn robiąc pałcem na mapie linie, wyrówny” 
jaca groncę, zakończył słowałni: „o ile to bedzie 
odemaie zajeżalo, ie ja ło Wam zrobię”, MY 
co Borowy, głaszcząc dłcń prezydenta i patrza 
z wiarą w jego oczy, odpiui: „My wiemy. że Pan 
to przecie może zrobić” - - „AM night“ - - brzmia 
ła. odpowiedź Wilsona. 

Od tej chwili sprawa nasza poszla w 
w zdiogła się wiara w nasze zwycięstwo. 
A czem jest dla mas ta wiara --- kończy] z wi 
docznem wzruszeniem, z udzielającym sie s 
chaczom entuzyazmem ks. Machaw -- tego WI 
wszyscy nawet ocenić nie możecie. Wy tu 
Krakowie, Warszawie, Lwowie żyjecie w Polso” 
a my jej tam nie mamy, my w kościeie, grot 
urzędach otoczeni ohcymu; 


DLA NAS POLSKA MARZENIEM, 


rojem śnionym, spem najcudniejszym, niy ws” 
tem tylko marzymy, ta myślą i nadzieją tw 
my, my chcemy żyć w Polsce! ać 
E boli nas gdy tu wkoło i w Paryżu także wje 
dzimy niezgodę stronnictw, widzimy, że d 
mó, 


gär 


"as partye. niezgody. T prosimy was: nie ® 
cig z nami nigdy o stronnictwach, o endet 
pepesowcach, 


MÓWGIĘ NAM O POLSCE, 


s at 

Ło my Jej tylko chcemy, a jeżeli wy Jei koch gi 

nie umiecie, te nauczcie się od nas tej ™ Tea” 

Frenetyezne wprost okłaskt rhimnie W) i 

jucej się aż poza drzwi sali nublicznośći al 

wiedziaty gorącym zapałem i «zczerytł W. 
szmem tchnącym słowoni mMEWwey: 


ss 
M 


Nome: 214 


w o A E 


SGwania do postanowień umowy z 1 lutego 1919 
wyraziły swą zgodę na to, by dary te i kore- 
*pouidciicye przesłane zostały do miejsc prze- 
'maczenia ze zbiorowym transportem pod opie- 
ką mieszanej polsko-ukraińskiej komisyi i re- 
Prezentanta międzynarodowego Czerwonego 
Krzyża. 


Aczkciwiek dzień wyjazdu komisyi na stronę i 


Bratobójcze walki w Niemczech. 


Llkrainską nie jest jeszcze ustalony, to jednak, 
dy dać możność wszystkim interesowanym ko- 
rzystąnia z jej usług, podaje się do powszechnej 
wiadomości, że: 

1. Wszystkie przesyłki, przeznaczone dla jeń- 
tów ; internowanych po tamtej stronie frontu 
braz zatrzymanych tamże przez wypadki wojen- 
ne, należy zaopatrzyć w wyraźny napis na liście 
przezsyłkowym. „Przeznaczone na drugą stronę 
frontu dla (NN. imię i nazwisko adresata obe- 
tnie w..." i adres nadawcy). 

> eDO opakowania zaleca się skrzynki drew- 
niane lub worki Ciężar jednej przesyłki nie mo- 
że przenosić 15 kg. 

3. Do każdej przesyłki należy dołączyć na oso- 
bnym arkuszu: a) dokladny wykaz zawartości, 
b) adres odbiorcy (adresata); c) adres nadaw- 
cy i d) kiauzulę „poświadczam odbiór wyżej 
wyszczególnionych przedmiotów (brakujące wy- 
kroślilem)... dnia.. 1919, podpis. Wobec komi- 
syi mieszanej..." 

Arkusz ten ma być przytwierdzeny do pakie- 
tu w taki sposób, bv mógł bvć łatwo bezuszko- 
dzenia oddzielony. 

4, Wykluczone są od przesyłania: środki ży- 
wności. ulegające zepsuciu i spirytualia. Nato- 
miast zaleca się do przesłania tytoń, bułki, cu- 
kier, suchary, inieko kondensowane, owoce sti- 
Szone, czekolada, mydło, mydełka, szczotki do 
zębów, nici, bieliznę, odzież, papier listowy, kart 
ki, środk' deziniekcyjne i t-d. 


Listy i pieniądze. 


5. Przesyłki pieniężne mają być przestane do 
Prezydyunmi Czerwonego Krzyża listem pienięż- 
nym z wyraźnem oznaczeniem według ustępu 
pierwszego i wykazem według ustępu trzeciego. 
Nie powirny przekraczapć kwoty 500 K. 

6) kamisyą zabierze wreszcie listy otwarte i 
zaopatrzene adresem nadawcy, które składać 
można w Prezydyum Czerwonego Krzyża w Kra 
kowie. 

2. Dzień wyjazdu i skład rzeczonej komisyi 
podany będzie w swoim czasie do powszechnej 
wiadomości. 

Zarazem zauważa się, że równocześnie na po- 
rządku dziennym rokowań znajdują się kwe- 
stye wymianv inwalidów, wzajemnego uwolnie- 
nia internowanych, pomocy sanitarnej dła ran- 
hych i chorych oraz pieniężnej dla naszych u- 
rzędnil.ów i imstytucyi humanitarnych. W tym 
ceiu wyasygnował rząd warszawski odpowie- 
dnie fundusze, a gen. koinisarz rządowy przy 
Czerwonym Krzyżu przygotowuje przesyłkę o- 
patrunków, lekarstw i środków pokrzepiająr 
tych. 


Wśród homunkulusów 


TO) Romans tantastyczno-społeczny. 


— Panie profesorze — odezwał się Plato -— 
hie nie szkodzi, jeżeli pan Filip czuje potrzebę 


mówienia. Jego słów tu nikt nie rozumie, a | 


Choćby nawet zrozumiano je, to i tak nicby to 
e szkodziło, gdyż my homunkulusy nie umie- 
y się gniewać. Nasza komstmikcya nie dopu- 
cza takiej wrażliwości. 

Plato wypowiedział te słowa nieco ponuro i 

Tąlesor pomyślał, że rzeczywiście Filip ma ra- 
cwe mówiąc, iż Plato ma jakiś „biąd konstruk- 

PASI Plato bowiem w tej chwili wyglądał tak 

ai alk gdyby się nieco gniewał. Także Filip uczuł 
ię dotknięty słowami Platona, na szczęście je- 
dnak w tej chwili zbliżył się ktaą$ widocznie z 

A anżerów uroczystości i podał profesorowi kil- 

kart drukowanych. 

Bł. To tekst dzisiejszej mowy uroczystej = 
Jaśnił Plato. — Przetłómaczono ją umyślnie 
a nas, aby pan profesor mógł śledzić tok prze- 
"wienia. 

boq trybunę wstapił mówca. Wszyscy siedzący 

Unieśli się ze swych miejsc. Mówca skłonił 

p sę Nisko ma co stojący odpowiedzieli iekkiem 
Inieniem głowy, poczem usiedli. 

lip Nawet mu nie zaklaskali! — szepnął Fi- 
“ — Byłem raz na zgromadzeniu... 

 Bądźże cicho — upomniał profesor. 
a loże pan spróbuje przeczytać ten tekst --- 
cą PRą Plato do Filipa łagodnie -— zobaczy pan, 
0 luówca wygłasza. 
Sią sp spojrzał ponuro na mówiącego, 
jednak do czytania. 


zabrał 


GONIEC KRAKOWSKIY 


— - 


| Strony rokujące gwarantują sobie nawzajem 
! swobodny przewóz tych przedmiotów na drugą 
| stronę frontu i ich rozdział między potrzebu- 
jących. Wyjazd komisyi nastąpi prawopodobnie 
z początkenm: miesiąca maja. 
Przyjmowanie TE s i worespondencyi u- 


Kraków, 29 kwietnia. 

(P) W Monachium sytuacya w dalszym ciągu 
naprężona. Spartakiści rozważają plan ewaku- 
owania wszystkich obywateli, którzy swą pra- 
cą nie przyczyniają się do podtrzymania życia 
codzieniego. W skonfiskowanych przez siebie 
hatelach, w których zarekwirowali wszystką 
żywność podobnie jak w domach prywatnych, 
ustawili karabiny maszynowe. Celem pomnoże- 
nia swych szeregów uzbroili rosyjskich jeńców, 
którym powierzyli obronę głównego dworca. 
Trybunał rewolucyjny urzęduje dzień i noc, 
choć do tej pory nie wydał ani jednego wyroku 


Demobilizacya czeskich legionistów 
| 


Praga, 28 kwietnia (telegram własny biura 
prasowego Gen. Del.). 

Min. obrony krajowej zarządziło demobiliza- 
cyę żelnierzy legionów czeskich utworzonych we 
FPrancyi, Włoszech i Rosyi. Z  demobilizacyi, 
która się rozpocznie najdalej I maja, korzysta- 
ją roczniki 1879 i młodsze oraz 1882 i Starsze. 
Zdemobilizowanym żołnierzom wolno używać 
mundurów, które rząd pozwala dalej nosić w 
uznaniu ich dotychczasowej służby. Pozatem 
otrzymają wynagrodzenie za ubrania cywilne 
oddane do magazynów w dniu wstąpienia do 
służby. 


Sensacyjne samobójstwoczeskiego 


oficera. 


Praga, 25 kwietnia 'telegran' własny biura 
prasowego). 

W sokotę zastrzelił się tutaj lekarz pułkowy 
dr Kudlic, referent min. obrony krajowej. Upra- 
wiał on paskarstwo zbożowe i do przesyłki tych 
transportów używał pociągów sanitarnych. 
Przyczyną samobójstwa było wykrycie tych ma- 


chinacyi. 


Czeskie gwaity wobec robotników 
polskich. 


Cieszyn, 28 kwietnia (telegram własny Biura 
prasowego). 

Komisaryat czeskiej komisyi w Morawskiej 
Ostrawie w porozumieniu z Narodnim Vyberem 
zabronił polskim robotnikom w Zagłębiu Ostra- 
wskiem odbyć zgromadzenie w Polskiej Ostra- 
wie w dniu 1 maja. Jako szczegół charaktery- 
styczny zaznaczyć trzeba, że prezesem Narodne- 
go Vyboru jest socyalista czeski 


Jeżeli tekst odbitki byl wiernym przekładem 
wygłaszanej mowy, to mowa ta mogła być 
wszystkiem innem tylko nie pochwałą kobiet. 
Brzmiała ona mniej więcej następująco: 

„Stosunek mężczyzny do kobiety był zawsze 
przeszkodą postępu. 

I piety 


Pociąg mężczyzny do kc- 
ujawniajgcy się najgwałtowniej własnie 
w wieku najodpowiedniejszym do czynu, czę- 
sto i najlepszym siłom przeszkadzał poświęcić 
się w zupełności postępowi dla dobra ludzkości. 
i Ciągły niepokój nape:niał mężczyzn zrodzonych 
z kobiety, nierzadko nawet do późnej starości. 
| A ileż mieściło to w sobie bólu, żalów, cierpień 
rozdzierających serce. My mając dziś głowę i 
serce wolne od takich zakłócających myśli, mo- 
żemy teraz z całym. spokojem osądzić, że przy- 
najmniej 90 procent wszelkich cierpień, trosk i 
zgryzot. jakie przepełniały świat przed naszą 
erą, musi pójść na rachunek owego nieszcze- 
snego stosunku. 


| Przypairzmy się tylko, 
t historya życia mężczyzny 
zanim nestapił złoty 
nopiunkulusów:. 

Już młodzieniec narażony był na przypadło- 
ści choroby, zwanej wówczas „milością”, „Z je- 
go ócz tryskały izy“ — pisał ówczesny poeta. 
Już z samego tego cytatu widać, jak boleśnie 
musiały się ujawniać pierwsze objawy choroby. 
Potem, po dłuższych lub krótszych cierpieniach, 
dochodził mężczyzna ostatecznie do tego, że, aby 
uspokoić swoją —- jak się to nazywaco „ięskno- 
tę“ — żenił się, co było wówczas ustawowo prze- 
pisanym środkiem leczniczym, czego jednak 


jak się przedstawia 
w owych czasach, 
wiek szczęsnego rodzaju 


bardzo często nie trzymono się. Czy iednat ów i 


nieszczęśliwy wybrał dla zaspokojenia „tęskno- 


adwokat dr | 


Str. 3 


' skuteczniać będzie począwszy od środy 30 kwie- 
tnia codziennie między godz. 10 i pół a 12 i pół 
| w pcłudnie — Towarzystwo Opieki nad ofiara- 
mi wojen kresowych w lokalu biura prezydyal- 
nego Czerwoneog Krzyża przy ul. Pędzichów 16 
(Instytut Maryi). 


śmierci, prawdopodobnie wskutek groźby Hoff- 
manna, który w ulotnych pismach, rozrzuco- 
nych w Monachium przez lotników oświadczył, 
że każdy, któryby wydał wyrok śmierci, będzie 
uważany za zwykłego zbrodniarza. W Norym- 
berdze spartakiści zbroją się i przygotowują do 
walki, w Hannowerze przyszło do gwałtownych 
suarć między spartakisiami a policyą, w. któ- 
rych 19 osób raniono. W Duesseldorfie usiłowali 
spartakiści opanować dworzec kolejowy i waż- 
i niejsze budynki rządowe, policya jednak uprze- 
| dzona o ich zamiarach unicestwiła zamach. 


E Vitt, udający zawsze przyjaciela Polaków, a je- 
duym z członków b. poseł do parlamentu austr. 

| Cingr, wybierany zawsze głosami palskich ro- 
botników. 


OSTATNIE TAJEMNICE 
DWORU PETERSBURSKIEGO 


sensacyjny dramat historyczny w6 cca 
ukazał się właśnie w 


Kinoteatrze „SZTUKA“ 


„Hotel Saski, ul. św. Jana 6. 
Dopełnienie programu stanowi szereg zdjęć z 


PALIJAZÓJ GENERGCA HALLERA 00 LAD 


lie SĄ na 
Polskiej Lotery, asawej??? 


Dom bankowy Leopolda l istiora | Ski, raków, 


Karmolicna 40 wypiacił: 
Główne wygrane: K 80.000 na los Nr. 1i1t 
1252 „1500008, 4. 4745438 
> 20.000 m iw Le 121 


WV. klasie przypada 5 miżonów wygranych 


na ciągnienie do 15 maja 1549. 
Cena losów: ósemka K 35, ćwiartka K 70, poiówka K 140, 
cały los K 280. 

Pieniądze najwygodniej przesłać prz kazem pod: Bom ban- 
kowy Leopolda Brandsiattera I R Kraków, Karmelicka 10. 


U DETRE K ADSS 


ty“ tẹ przepisaną drogę czy nie, to zawsze prze- 
cie owo „w ypełnienie prawa natury“ = jak to 
nazywali owi zacoiańcy, narażaio danego osob- 
nika na olbizziiet Kityw IĘKSZE „luprZy- 
jemności. Trzeba BOGA uzmysłowić sobie. 
chociaż to trudno sobie wyobrazić, że w owych 
barbarzynskich czasach nie państwo troszczyło 
się o utrzymanie jednostki, ale przeciwnie, ka- 
żdy poszczególny osobnik musiał się sam sta- 
rać o siebie. I to nie tylko o siebie saniego, ate 
także i o te wszystkie indywidua, które w na- 
stępstwie zadowolenia swego popędu zwierzę- 
cego skupiał koło siebie, a więc swą żomę, swo- 
je dzieci, często także matkę żony, zwaną wów- 
czas teściową, a będącą = jak podają siare ŹFA- 
dła — nieograniczoną włudczynią owego męż- 
czyzny. W takich warunkach dany osobnik za- 
tracał świadomość swej indywidualności, traci! 
zdoltość ujmowania całości, zrozumienia sWe- 
go stosunku do panstwa, stawał się bezwzglę- 
dnym egoistą i żył tylko dla tego koła osób, 
które nazywano rodziną. Państwo, wiełkie zjed- 
noczenie wszystkich ludzi, było dla niego ni- 
czem. On był tylko samotnikiem wśród milio- 
nów tych ludzi, między któremi mieszkał. Je- 
żeli zaś” ktoś zaniedbał owej formy ustawowej, 
aby te tak zwane naturalne popędy zaspokoić 
w drodze zakładania rodziny, Lo popadł w nan- 
większe niebezpieczeństwa, w niebezpieczeń- 
stwa, które mu szkodziły zarówno na uinyśle, 
iak i na ciele“. . 

Filip czytał skw apliwie tekst, ale ustawieznie 
podrzucało nim. „let kroć jednak chciał usta o- 
tworzyć, profesor skinieniem ręki nie zezwalał 


na to. 
(C. ad. nd. 


Str. í 


Erna Morena na kongresie rad w Monachium. 


rawa komendy: „Ręce do góry“, na rozkaz ten 
podniosły się do góry ręce wszystkich — a żoł- 
nierze wyprowadzili z sali panów Muchsama, 
Lew ina, Landauera i iowarzyszów. 

Nie w tem dziwnego. Wszak kilka dni przed- 
tem, ci wszyscy ludzie stali w ogniu karabinów 
maszynowych, ustawionych na gaderyi, a. nie- 


GONIEC ERAROWSKI 


Kraków, 20 kwietnia. 
kg. Wspołpracownik „Algemeen Hansdlels- 
biad“ opowiada ciekawe róminisconcye z poby- 
tu swego no kongresie rad. 
Niemiecka Asta Nielsen bona Morena. kiore 
‘pie tylko jest gwiazdą tihlmowa. lecza wybitną 
działaczką socyadistycznią, cieszy się wśród pro- 


letaryatu inonachijskiego ogromhrm szacun- |! ieden z nich ranny, ociekając krwią uciekał 
kiem. Irena Morena nie opuściła ani jednego | przerażony. Lecz wśród nich, jedna, jedyna Er- 


na Morena. siedziała przy swym sioliku bez ri- 
chu, zapatrzona na błyszczące lufy karabinów. 

Ani jeden rousku? nie drgnął w jej twarzy, 
smukie ręce objęły silniej kolana. palee burczo- 
wo zacispęły się. 

Nie wykonała rozkazu. 

I kiedy później po wyjściu żcinierzy tłuma* 
czono jej, na jakie niebezpieczeństwe narażała. 
się odpowiedziała, że dałaby się raczej zastrze- 
bić, niż wykonałaby rozkaz dany przez tych dwu- 
nasir łotrów. 

Yo też od tej chwili smukła, elegancka boha- 
ierka filmów, imponująca swą odwagą, Stała 
sję bohaterką i ulubienicą tych. którym brak 
odwagi. 

Zrezygnowawszy nietylko ze swej olbezymiej 
yaży, ale z tryumfów artystki, zbiera laury jako 
iowarzysz-gocyalista, pirzerniwiając do wieloty- 
sięcznych tłumów oklaskiwana i uwielbiana. 


posiedzenia. towarzysząc stale swemu mężowi 
Wilhelmowi Horzogowi. wydawcy berlińskiej 
. Republik". 

Dpzy małym stoliku, zurzuciwszy na kelana 
swe długie, szczupłe i tak znane z mów, ner- 
wowe ręce, siedzi wśwód przywódców. A wieł- 
kie, głęboko osadzone oczy, Patrzą smutna w 
poruszającą się masę głów tłumu. 

kiedy kontrrewolucia podniosła giowę, pelna 
temperamentu rzuciła. się w wir wałki. ij wśród 
ogólnego tumultu i wrzasku przemówiła do thi- 
mu. Tłum słuchał zahypnotyzawany i prera 
zeny. 

Szacunek ten zdobyła sobie forna Morezut 
praktyczna lekcyą swej odwagi udzieloną tlu- 
mowi. 

Kiedy w dniu 25 lutego wtargnęło do sali dwu- 
uastu żołnierzy, by uprowadzić z sobą Sparta- 
kijskich członków kongresu, a. z usta ich padły 


m oa Sar a aoo 
nie wcźnego we Lwowie. 
dzież komisarz policyi. Razem z Byczyńską wa- 
szli do mieszkania. W pokoju 

LEŽAL NA PODŁODZE TRUP JEJ WIEŻA. 
Rozpacz biednej kobiety nie miała granic. 
Otóż jej święta! Jej Wielkanoc! 


. 


Zamordowa 


Lwów, 20 kwietnia. 

Przy ul. Wołyńskiej pod 1. 31 we Lwowie żyta 
szczęśliwie rodzina Byczyńsktch. Głowa jej 
Władysław  Byczynski, prowizoryczny wożny 
namiestnictwa, był przykładnym mężem i ojcem 
tiwojga dzieci w wieku od 2—4 lat. Nie mogąc 

wyżyć ze skromnej, na obecną drożyzmę, pensyt, ! . 
znalazi sobie zajęcie uboczne, mianowicie posi- słedztwo, wszczęle przez władze. wykazaiu, 
de biletera w teatrze miejskim. że Prag godziny wpół do 7-mej wieczorem Da- 
wid Haeusler, syn Samuela, przybył przed mie- 
SASIEDZKIE ZATARGI, szkanie Byczyńskiego i — „8 krótkiej wymia- 

W tej samej realności, na II. pięize, miesz- 


nie z nim słów przez oszklone drzwi, strzelił "w 
kala rodzina Samuela Iaeuslera, składająca się | niego z karabinu, 
z jego żony, 10-letniej córki i syna Dawida. kto- ZABIJAJĄC GO NA MIEJSCU. 
KP, służbę w wojsku połskiem jako żol- Po iakcie tym morderca udał się do missz- 
d „ama Śiwa afk raj + m kania rodziców, a stąd wyszedł na ulicę, gdzi: 
Wedle zeznań  iunych mieszkańców, torka go aresztowano. Następnie zbrodniarz odesłary 
Haeuslena często uapadała na dzieci Byczyń- | >a m ý ; NE. w: MEGI 
Ę JE A i A został do sądu polowego, który też prowadzi 
skiego. W obronie ich stając, Byezynski, spotka- ZŁ awa + IE: EP 
ae, Ta” wietni a some. k dalsze śledztwo w tej sprawie. 
KK je wą a a sek OT: wt Żona Byczyńskiego i znajomi stwierdzają, że 
jej skarc: WRS YR ŚWO” | Byczyński stale nosił przy sobie większą sum: 
ich nie zaprzestała. Dziewczyna się rozpłakała. ko ek A 035, PA REL 


fa R - KAR pieniężną, ostatnio zaś miał 4.000 koron. a tak - 
Na płacz jej wybiegli Haeuslerowic i zbili By- | ża dak: eR aa 
czyńskiego tak dotkħ wie, że sprawa oparła się IE I IE. R i BR CZ a 


s jego portiel, leżący na stoliku, a w portfelu tyi- 
o policye. kn około 100 koron w bamknołtach. Reszte wran 
PODCZAS REZUREKCYI. 


z dokumentami skradziono. 

Tego samego dnia żona Byczyńskiego, wrz | _ 70 Własnie szczegóły sę niejasne: kto dopuści 
s starszą córeczką, udała się do kościoła na | 79 Kradzieży i czy Dawid popełnił mord bez 
rezurekcyę. Wróciwszy, zastała przed drzwiam | 1005 swej rodziny, wyświetli wiewątpii- 
swego mieszkania jakiegoś żołnierza i tłum | WY Sato! 
ludzi, którzy nie chcieli jej wpuścić do wnętrza. 


ie aiaga, in iais WERA aaa | Endin analala pożyczkę państwową! 


sie wyjaśniła. Przybył lekarz dzielnicowy ti 
O czysto ść Kra ow: 
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zę kowa. 


Opinia „Zakładu czyszczenia miasta". - Kraków zanieczyszczony przez 5-ietni 
okres wojenny. — Lichy materyał robotniczy. — Bezrobotni nie chcą pracy. — 
Patalina braki krakowskie. — Apel do stróżów. — Sami mieszkańcy nie dbają 
© czystość miasta. 
Kraków, 29 kwietnia. ,„żby wojskowej: skutkiem ogromnego braku 
al) Poruszając tak doniosłą j stale aktualną | koni. paszy itd. nie można było odpowiednio 
sprawę zaniedbanej mocno czystości naszego | Miasta oczyszcząć. To więc, ca zaniedhane jest 
grodu, udaliśmy się do Zakładu czyszczenia | w przeciągu lat pięciu, nie może hyć obecnie 
miasta w celu zasięgniecia iulormacyi co do | naprawione za jednym odrazu zamachem. 
środków jakie przedsiębiecze owa, instytucya. Zakład czyszczenia miasta. pracuje energ'cn- 
aby doprowadzić miasto do możliwego stanu i | nie i dokłada wszełkich starań aby wypełnić swe 
upodobnić. je choćby w przybliżeniu do innych | trudne zadanie. Czterystu ludzi używo. sie do 
miast Europy. wywożenia śmieci z ulic i podwórzy kamieni- 
Oto opinia wydana w (ej kwestyi przew repre- | cznych; pracują oni od godz. 6-ej rano do €-ej 
zdntąnta Zakładu: wieczór, z przerwami na posiłek, pobierając za 
Zarzuty, które ze wszech swon spadają na ne- | to 10—12 K dziennie; zakład rozporządza 40 ma- 
szą instytucyę, czyniąc ją. w całości odpowie- | rami koni. 
dziainą za. zewnętrzny wygląd miasta i panu- ROBOTA NIE IDZIE SZYBKO, 
jących w njem nieporządków, nie zawsze i nie z h f f 
we wazystkiem są sprawiedliwe. Należy u nnuteryał bowiem pracowników nie należy do 
względnić takt, iż na zanieczyszczenie miasta najlepszych. W skład ich wchodzi 150 jeńców 
1024) sio ruskich, którzy pracują wolno i leniwie, byłe 
s i tylka odbyć swą robotę; znaczna jesi równieź 
liczbe kobiet i dzieci, dla których id praca ti- 
„yezna jest niejednokrotnie zhyt cięzko i prze- 


CALY OKRES WOJENNY, 
w czasie którego skutkiem uszezuplenia Perso- 
nai zakladowogu (W lIndzi powołano ły sku : 
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cych prądów  socyalistyczno-komunistycznych: 
materyal robotniczy jest dość oporny i buntow” 
niczy, nie pozwala soħą jak dawniej kierować 
niejednokrotnie odmawia. posłuchu zwierzchni- 
kom. 

W ostatnich miesiącach cale rzesze oficyalnie 
żażą się usęawicznie na brak pracy, w prasie 
podnoszą głośny lament na brak środków do 
życia, gromadzą się tlumnie przed lokalami 
biur pośrednictwa pracy i zgłaszają się gremial 
nie do wyjazdu do robót na ziemię francuska. 
Jednakże ci 

BEZROBOTNI NIE CHCA PRZYJŚĆ DO 
PRACY, 
którą ołiarowuje im stale Zakład czyszczenia 
miasta i mimo że zgłaszał się on do wszystkich 
krakowskich biur pośrednictwa pracy, apele 
jega pozostają bez odpowiedzi, t. zw. bowiem 


hiedni „bezrobotni“ wolą zadowalać się pobie” 
rana «apomosa rządową. niż stawić się do 
pracy. 


Na panujące un nas błota, w suchej zaś porze 
przykre kurze. wpływa fakt. iż kilka zaledwie 
ulic krakowskich jest brukowanych, inne zaś 
wysypane są szutrem, który kruszy się bardzo 
łatwa, zmieniając się w czasie des: owo 
sławne krakowskie błoto, w słońcu zaś w tw 
many kurzu. Ulice nie mogą hyć należycie skra- 
piane, częstokroć bowiem brakuje wody skut- 
kiem zamykanie wmdocigzów dla jakichś nit- 
przewidzianych przyczyn, studnie zaś wszystkie 
z chwiłą zaprowadzenia wodociągów miejskich 
zostały zniesione i nie moga dostarczać wody 
dlè skraniania ulic. 

Często wygrywany jest publicznie przeciwko 
nam argument czystości Warszawy. Wiadomo 
stolica. posiada ulice hrukowane, do czystości jej 
Irzyczynia się zaś przedewszysikiemm 


ORGANIZACYA STRÓŻÓW WARSZAW- 
SKICH. 

W Warszawie zakładem czyszczenia miasta 
sa. sami stróże. którzy doskonale spełniają swój 
ułrowiązek i każdy z nich odpowiedziali:y jest 
ściśle za czystość tej części ulicy, przy której 
znajduje się kamienica, odadna jego nadzoro- 
wi. W Krakowie nie było dotąd siły, którabr 


. zmusiła stróżów do tej pracy, i wszelkie zabiegi 


«1 reklamacye czynione w tym kierunku przeź 


nasz Zakład były i sa zawsze bezowocne. 
W sprawie brudu i zamiedbania Krakowa W 


' reacznej również mierze 


chodząca ieh siły. Wobee coraz silniej nurtuja- | instytucyę, które wymagałaby steuowezo M 


WINĘ PONOSZĄ SAMI MIESZKAŃCY 


miasta, których obojętność w tym kierunku 
iest naprawdę karygodna. Magistral miejski 
pbowigzany jest — jako wiadomo — do wywo” 
żenia wyłącznie popiołu i zmiotek domcwych: 
które mieszczą. się w przeznaczonych na ten cel 
skrzynkach podworzowych. Tymczasem publicz” 
ność nasza uważa za swój święty obowiązek 
wyrzucać do tych skrzyń całą masę przedmio” 
tów, nie mających nic wspólnego -^i z popio” 
iem, ani ze zmiotkami. Znajdują sę w nich ró- 
żmorodne szmaty, czerepy potłuczonych ne 
czyń, state obuwie, łupy z jarzyn itd. Wszędzie 
na zachodzie rzeczy te bywają palone w domt 
a nie przenacza się ich „na wywóz’ — u naí 
inaczej, (Czy nie należałoby chyba zbudować je” 
kie ś specvalnych krematoryów na spalanie 
mokrych odpadków z jarzyn. łup ziemniacze” 
nych jip. — bo trudno to palić w zwykłym pie” 


cu. A co ma się uczynić np. z czerepami ne^ 


czyń, jak je zeładzać niewidzia!tnie z powierzch” 
ni ziemi? -- Przyp. Red.). 

Mieszkańcy nie poprzestają też na składaniu 
śmiecia do skrzyń podwórzowych, lecz wyrzi” 
cają je na ułice, zanieczyszczając je tem 
straszny sposób. Należy też u nas do zwyczaji: 

niepraktykowanego gdzieindziej na zacho” 
dzie -~ iż przechodnie zaśmiecają stalo ulis 
całą masą papierków, niepotrzebnych skrawków 
kopert, łupek z owoców itd. Kiedy tymczaść 
skrzynki przeznaczone na ten cel, porozmić” 
szczame w różnych punktach wic i plant zaw 
świecą pustką. 

Bez wątpienia troche dobrej woli i zamiłowe 
nia porządku ze strony samych mieszkańć 
Krakowa przyczyniłoby się w wysokim stopni” 
dh podniesienia czystości miasta, 


+ 
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Wobec ogólnych ataków na Zakład czyszc 
nią miasta, w myśl zasady „audiatur et al 
pars" zarnieściliśmy powyższą opinię. I'od 
nymi względami jest ona słuszna, może je 
zbytnio zrzuca z siebie całą, odpowiedzialzc? 
uuiewinniając calkowicie w tej spaawie 5 
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GONIEC KRAKOWSKI 
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więcej energii i przedsiębiorczości w spełnianiu 
swego zadania, 

A może... może... byłoby wskazanem, aby cała. 
bkidnosść Krakowa zmieniła miejsce swego za» 
mieszkania i wyemigrowała choćby na pewien 
czas Z miasta, może wówczas Kraków wy.byłby 
się swego brudu? Czy nie wartoby spróbować 
tege eksperymentu, dla zapownienin miastu 
idealnej czystości? 


O OO M Z MA 1 BA 


VERITAS VINGIT 


(Prawda zwycięża) 
W „UCIESZE“. 


O KOBIETACH DLA K BIET. 


„Exceisior” o kapeiuszach Paryżanek, 


(m-m) Najmodniejsze są obecnie w Paryżu 
kapelusze o nierównem rondzie. Z jednej strony 
szerokie, a z drugiej wązkie. Na szerokiej części 
ronda spływa pióro olbrzymich rozmiarów. 
„Ekscelsior" wydrwiswa modę tych niebywałej 
wielkości piór, które omiatają siedzącym obok 
kobietom twarze z pudru, mężczyznom zrzucają 
szkła z nosa, pakują. się nieszczęsnym sąasiadum 
do oczu i uszu. Każda dama, która nosi taki ka- 
pelusz musi prosić swego towarzysza, aby u- 
siadł po drugiej stronie jej kapelusza. Mniej 
natomiast dokuczliwe dla bliźnich są gładkie 
toczki czarne lub koloru „pigeon“, słomkowe 
kapelusze z grubej słŁfłnki, otoczone wstążką i 
bronzowe lub czarne kapelusze tiulowe, o przej- 
rzystem rondzie, zdobnej w kokawdę lub kwiat. 


Ekscentryczne mody angielskie. 


imm) Wiosna, jak u nas, tak i w Anglii opóź- 
nia się znacznie. Wobec tego pnaktyczne ele- 
gantki angielskie wystąpiły z wiosennymi ko- 
stynmami, obramowanymi futrem. A to obra- 
mowanie futrzane ma być stosowne do wyma- 
guń najnowszej mody koloru zielonego. „Wi- 
działam“ opowiada pewna referentka działu 
mód w wielkim dzienniku londyńskim, jasno- 
niebieską suknię wieczorową ze srebrnym hat- 
tem i olbrzymim futrzanym kolnierzem „creme 
de menthe", to znaczy o barwie liści mięty. Ta 
sama sprawłozdawczyni z przerażeniem konsta- 
uje, iż widziała na główkach uroczych pań ka- 
pelusze ozdobione zamiast piór, pękami ludz- 
kich włosów. = Artykuł kończy sie pytaniem — 
1 cóż jeszcze nasze elegantki wymyślą?! 


Dziś dnia 30 kwietnia 1919 r. 


Mygnaty Polskiej Pożyczki Państwowej 


nabywać można (po potrąceniu procentul: 


100 markowe. koronowe. rublowe za 97,49 
500 = » » * 487,43 
1.000 p » > EA 974,86 
5.000 4 s 5 s 4874,31 
10.000 s è » 9748,61 


Chwila bieżąca. 


Kalendarzyk. | ECA 
Wtorek 
Św. Piotra m - 
e Wschód słońca 4'20 29 
Zachód słońca 6'57 Aaa 
Długość dnia 14°32 | wat) 
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(en. Haler przyjeżdża do Cieszyna! 


W najbliższych dniach zapowiedziany jest przy- 
jazd generała Józefa Hallera, który ma się za- 
trzymać w Cieszynie w przejeździe do majatku 
rodzinnego, gdzie znajduje się mogiła majora 
Cezarego Hallera, poległego w obronie Śląska, 


—— )— 


Burzliwa demonstracya w Paryżu. 


s (?) Dzienniki berlińskie donoszą z radością o 
„„zliwej demonstracyi, jaka się miała odbyć 
* Paryżu przed ambasadą amerykańską, 
Jemeonstracyę urządzili socyaliści ma rzecz 
oju wilsonowskiego, a przeciw polityce ane- 
syjnej, Demonsiranci z trudem zostali rozpe- 
"żeni przez służbę bezpieczeństwa. publicznego. 


Dzienniki niemieckie donoszą też o manife- 
ście przywódcy socyalistów francuskich, Sem- 
bata, w którym tenże zwraca się do Wiisona 
z pytaniem: dlaczego milczy, choć jest tyle po- 
wodów do jego interwettcyi, zasługujących na 
kryzys podobnie, jak problem południowo-sio- 
wianski. 

„Worwaerts' berliński aż podryguje z tego po- 
wodu z radości i wyraza przypuszczenie, iż Sem- 
bat wraz z czerwonymi iamperyalistami niernie- 
ckini pragnie zawrzeć „prawdziwy pokój poro- 
zumienia i pojednania ludów”. 

Optymizm „Vorwaertsu' jest zapewne przed- 
wczesny, ałhowicm Sembat. zdaje sobie nieza- 
wdonie sprawę z tego, iż Niemcy, bez względu 
na ich markę partyjną, mowiąc o porozumieniu 
i pojednaniu ludów mają na myśli uświęconie 
gwałtów, jakiego ongi dokonał zaborczy impe- 
ryalnzm niemiecki. Porozumienia na imnych za- 
sadach Niemcv socyal-hakadvstyczne nie u- 
znają. N 


Czech szwagrem preż. Wilsona, 


jeden z naszych czytelników nadesłał do re- 
dakcyi fotografię, wyciętą z „Oest. Ill. Zeitung“ 
z daty Wiedeń 19/1I 1916, przedstawiającą tę- 
giego anężczyznę w sile wieku ze skrzypcami 
w ręku. Podpis pod fowgrafig brzmi :Wacław 
Kopta, aust, mistrz skrzypków, szwagier piez. 
Wilsona. s 

Jak więc dowiadujemy sie, posiada prezy- 
dent Wilson czeskiego szwagra. Niewątpliwie 
stara się od p. Kopta wyzyskać wpływ, jaki z ra- 
cyi swego stosunku do prezydenta, posiada w 
duchu korzystnym dla swych pobratymców, a. 
z naszą szkodą. 


- 
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1 MAJA A DRURARZĘE KRAKOWSCY. sa 
poulnem zgromadzeniu dnia 27 b. m. postanow!- 
li drukarze krakowscy uroczyście obchodzic 
święto robotnicze 1-go maja i solidarnie w tym 
dniu wswzymac się od pracy, Wobec czego dziew. 
niki w dniu tym nie ukażą się, 

——— 


GEN. HALLER PRZYBĘDZIE DO KRAKOWA 
prawdopodobnie w bieżącym tygodniu. Dzień przy 
jazda dotąd nic oznaczony. 

ADRES DLA GENERALA HALLERA. W najbiiż- 
szych dniach przyjeżdża na kilka godzin do Krako- 
wa generał Józer Haller. W celu wręczenia mu adre- 
su od Polck prosimy o podpisywanie się członkiń 
wszystkich stowarzyszeń w lokalu „Straży Polskicj* 
Rynek 6, szara kamieniga, 2 schody, I p. jutro i po- 
jutrze o godz. Æ popol. Upraszamy Zarządy o przy- 
niesienie stampili stowarzyszeń. 

DEKORAGYA MIASTA W DNIU 3 MAJA. Prezy- 
dyum miasta zwraca się do mieszkańców, aby z o- 
kazyi zbliżającego się uroczystego narodowego ob- 
chodu konstyiucyi 3 Maja, przygotowali chorągwie 
o barwach narodowych i miejskich, celem udekoro- 
wania dcmów w piątek, sobotę i niedzielę dnia 2, 3 
i 4 maja. Prezydyun: miasta nie wątpi, że zwłaszcza 
tegoroczny obchód ze względu na swe znaczenie hi- 
storyczne zachęci wszystkich właścicieli realności 
do tego, by dekoracya powyższa wypadła jak naj- 
wspanialej. 

SMALEU AMERYKANSKI ZAMIAST SŁONINY 
AMERYKASŃKIEJ. Od dnia dzisiejszego sprzedają 
sklepy miejskie dla ludności Krakowa na podstawie 
legitymacyi smalec amerykański w ilości 80 dkg. na 
głowę. Ministerstwo aprowizacyi dostarczyło wpra- 
wdzie gminie £ wagony słoniny amerykańskiej, sko- 
ro jednak słonina ta zawierała hardzo mało tłusz- 
czu, a dunźc mięsa wieprzowego w połciach z żeber- 
kami — przeto miejskie biuro aprowizacyjne prze- 
widują: trudności w sprzedaży i uzasadnione rekla- 
macye, nie przyjęło tej słoniny i zażądaio w zamian 
smalcu umerykańskiego, który się obecnie sprze- 


BE 

EZROBOTNI CHCĄ JECHAĆ DO PRANCYL — 
Wczoraj koło południa zaległy plac przed Urzędem 
pośrednictwa pracy przy ul. Podzamcze 30 tłumy 
hezrobożnych. Skutkiem ogromnego ścisku wybito 
szypy w drzwiach wchodowych i w miejscu ustę- 
powan, kiórędv dostali sie do wnętrza młodzi chłop- 
cy. Musiańo zawezwać pomocy policyi, która prze- 
prowadziła porządek i ustawiła zgłaszających się w 
szeregi. Prawi, wszyscy bezrobotni zgłaszają się na 
roboty do Francyi. Dotąd jednakże niema żadnych 
wiad: mości co do rezultatów pertraktacyi, jakie się 
obecnie w tej sprawie odbywają z rządem franci- 
skim, skutkiem czego zgłoszenia się na wyjazd do 
Francy: są na razie bezcelowe. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś arcywesoły 
wieczor śmiechu, na który złożą się przezabawny, 
zawsze cgronnem powodzeniem cieszący się „Wu- 
jaszex Alfensa" i po raz pierwszy wystawiana na 
naszej scenie, salwy śmiechu w każdym tcatrze wy- 
wołująca, „Komcdya o człowieku, który redagował 
gazetę rolniczą” jednego z największych humory- 
stów świata, viczrównanego Marka Twaina. Reżyse- 
ruje tę ostatnią nowość p. Korecki, główne role 
grają pp. Czecnowska. Gzylewska, Brzeski, Jarmiń- 
ski, kolas, Kczecki, Ryszkowski i Skalski — jutro 
wraca na afisz dawno nie grany śliczny „Dornek 
trzech dziewcząt” jedna z najwytwerniejszych opo- 
retek współczesnycn. 

WIELKTE ZAINTERESOWANIE wzbudził dzisiej- 
szy koncer( wokalno-mnzyczny, który odbędzie się 
pod protcztoratem p. Henrykowj Sienkiewiczowej 
z współudziałem znanych artystów: p. Hendrichów- 
nej, prof 4. Ludwiga, p. A. Mazanka, p. Wasserma- 


| ZLE ZY ZZA OZ A E WAA 


loty w księgarni Eperta przy uł. Sławkowskiej, Wej- 
ście Y“ koren. 

POLSKI ZWIĄZEK PILKI NOZNEJ NA BYŁY 
ZABÓR AUSIS. nadsyła komunikat; Do czasu u- 
konstytuowania się związku zjednoczonych ziem 
polskich, chówiąznją Gotychczasowe pizepisy Z. P. 
P. N. z wykiaczenieim Zwierzcnnosci „Austr, PASJĄ 
Footbal.” Ponioważ prezes P. Z. P. N. funkcyi swych 
spełniać nie może, „rzeto w zastępstwie jego obej- 
tonje kiorewniczwe prof. dr Zdz. Jachimecki w Kra- 
kewie, ktory w ruópliższych dniach zwróci się du 
kinbów o zamiarcewanie d.legatów oraz ud:ieli 
bisższych intormacyi w sprawie spisu i zgłaszania 
graczy, którzy w dotychczasuwym katastrz? nie byli 
nwzzlędnieni. Wszystkie kluby winny zgłostć jak- 
najspieszniej swe adresy de dra Z. Jerhimacktego, 
kraków ul Grodzka ár. 

ZAREJ. KASA ZAPOMOGOWA przy Stow. kup- 
ców i mi dzieży handlowej w Krakowie odbędzie 
Walne Zgromadzenie członków rzeczywistych ł 
wspierających dnia 4 maja b. r. o godz. wpół do It 
rano, colere wyboru 36 delegatów. i 

ZJAZD KOLEŻEŃSKI wszystkich byłych uczniów 
szkoły ro'n. w Kobiernicach odbędzie się dnia, $5 
maju o godz. il w Krakowie w sali domu rękodziełn. 
przy ul. św. Tomasza £3. p 

POLSK! ZWIĄZEK OGRODNIKÓW i pomocników 
przy ul św. Tomasza L © w Krakowie zaprasza 
zcłonków PP. właścicieli tirm ogrodniczych jako też 
właścicieli sklepów kwiatowych na zebranie mie- 
sięczne 4 maja b. r. o godz. 2? i pół pop. Referat wy- 
głosi p. W. Malawski „O organizacyi zawodowej 0- 
grodniczej*. Nastepnie p. Józefik o podniesieniu i 
polepszeniu bytu ogrodniczego w Polsce. 

KUNSTYWUUJĄCE ZEBRANIE CZŁONKÓW TO- 
WARZYSTWA GRZYBOŻNAWUZEGO, mającego na 
celu stworzenic w Polsce nowego przemysiu grzy* 
bowego w najszerszci iwierze, odbędzie się dnia 30 


jb. m. o godz. 6 wieczór w lokalu Bursy Przemy: 


słowej przy vl, Ienavtowicze 4 (boczna ul. Siemi: 
radzkiego). 

Z TUWARZYSTWA LEKARSKIEGO. Dnia 30 bm. 
adhędzie się dalszy ciąg odczytu dra Kisenberga „O 
<ewoistej dczyniekcvi: uziałanie jonów na bakterye". 

PRZECIW STRAJKOWI KOLEJOWEMU. Związek 
zawodowy kolejarzy państwa polskiego w Strzemie- 
szycach wysłał nasiepującą depszę: Na ogółno-86 
kcyjnych zebraniach pracowników Węzła Strzenńe- 
szyckiego zapadla uchwała wszystkich sekcyi. że w 
obecnej chwili w okresie tworzenia się państwa pol- 
skiego, kiedy kraj zmuszony jest prowadzić wałkę 
na cztery fronty, uważamy strajk kolejowy za 
ny dla kraju. Strajk taki nie tylko nie przyniesie 
oczekiwanej peprawy bytu klas pracujących, ale do- 
prowadzi je do ostalnicj nędzy, pogrążając kraj w 
anarchię. Najkalegoryczniej protestujemy przeciw- 
ko zastoscwaniu strajku kolejowego w chwili obe- 
cenej i w razie wybuchu takowego udziału nie przyj- 
miemy. Dla usunięcia przyczyn, mogacych wywo- 
łać nieporczumienie pomiędzy pracownikami i rzą- 
dem, żadamy niezwłocznego zwołania wszechpolskie- 
go Zjazdu kolejowego z udziałem Galicvi i Poznań. 


. skiego. 


AS$EKUBACYA ODBUDOWANYCH BUDYNKÓW. 
Siesownie do polecenia kspozytury budowlanej 
Kraj. Urzędu odbudowy w Krakowie z dnia 1 mar- 
ca 1919 L, 564 podaje się do wiadomości, że wszys 
sey mieszkańcy gminy, którym Ekspozytura odbu- 
dowala budynki lub którzy odbudowali się sami, ale 
przy pomocy pieniędzy lub matoryałów, udzielonych 
przez kkspczyturę mają niezwłocznic na własny, 
koszt zaasekurować odbudowane budynki. Gdyby, 
bowiem pożar zniszczył je, Ekspozytura nie udzieli 
takim pogerzelcom żadnej dalszej pomocy. 

OSTATNI KONCERT BRIKI MORINI. Napływ pu- 
bliczności ns niedziclnym koncercie riki Morini był 
tak liczny, że artystka pragnac uwzględnić życzenią 
tych osób, które nie mogły dostać się do sali z pœ 
wodu rozsprzedaży biletów, zdecydowała się na po- 
nowny występ. Koncert odbędzie się we czwartek, 
dnia 8 maja w sali Sokoła. Program obejmie kom- 
pozycye „których znakomita artystka dotychczas w 
Krakowie nie grała. Bilety sa już do nabycia u Ja 
Rudnickiego, Linia A-B. 

DRUGI WIECZÓR RITY SACCHETTO. Pierwszy 
wieczór „Poematów tanecznych“ zapowiedziany ne 
4 maja b. r. wywcłał u nas tak żywe zaintereso 
wanie. że wszystkie bilety w pierwszych dniach pë 
zapowiedzi zostały rozchwytame. „Krakowskie Biura 
koncertowe E. Bujański", chcąc odpowiedzieć licz- 
nym. domaganiom się publiczności nakłoniło sławną 
tancerkę, udające sio po koncercie krakowskim na 
dłuższe tournee artystyczne — do ponownego wystę 
pu w naszem mieście. Drugi wieczór Rity Sacchetto 
odbędzie się w poniedziałek dnia 5 maja i obejmie 
utwory, ktorych Sacchetto dotychczas w Krakowie 
nie odtwarzała. Balety na drugi wieczór są do ni} 
bycia u J. Rudnickiego, Linia A-B. 

(T) SAMOBÓJSTWO. Wczoraj pewna młoda ko- 
bieta L 18 (F. K.) zumieszkału . na Powiśiu |. 12 
podczas, gdy domownicy oddalili się z mieszkania, 
w zamiarze samobójczym odkręciła kurek przewodu 


| gazowego. Pogotowie po udziełeniu jej pomocy po- 


na, dyr. Waiewskiego i orkiestry syrnionicznej, -- ` 


koncert odbędzie sie w sali „Polonia“ dziś o godz. 8 
wieczor. Program jest. niezwykle zajmujący. poza- 


, tem cel szlachetny, a to dochód na obronę kresów 


polskich zepewnia wieczorowi sukces całkowity. Bi- 


zostawiio desperatkę opiece domowej. 

(T) OGIEMNIAŁY I JEGO GÓRKA. Ociemniały in- 
wałda Kortyna, prowadzony za rękę przez swą 1f- 
letnią córkę Ewę, szedł sobie ulicą Sokoła na Pod- 
górzu. Nagle Ewa nastąpiła na leżący 'na ziemi 
nabój, który eksplodował i urwał jej dwa palce u 
ręki, nadto zranił w prawą nogę. Wezwane Pogo- 
towie opatrzyło nieszrzęśliwe dziecko, W związku 
z tą sprawą, zaznaczumy, że mimo często zdarza- 
jących się wypadków cksplodowania podrzucanych 
no ulicach wybuchowym nabojów i mimo nawet 
energicznej ipterwencyi policyi — włóczący się pe 
mieście Łozczynnie „andrusy' czynią sobie wesoły 
„sport” z owych cksplozyi. Byłoby wskazanem, hy 
kornpetttne' organa ukróciły dziką swawolę złoślt- 
wych ulicznikow. 

sL bi w nobołę dnia 26 kwietnia o godz. 6'30 
wieczorem, w kościele Panny Marvi odbył się 
ślub panny Haliny Kuiikowskiej z p. inż. Wła- 
dysławem Jurskim. Związek małżeński pobło 
gosławił ks. Franciszek Fitak. 
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Paderewski hoii fety pry podykóni pozojn 2 Nemcami. 


Paryż (PAT: Prezydent ministrów Paderew- 
ski wróci do Warszawy nie weześniej, jak za. 
tydzień, w każdym razie jednakże nie później, 
jak za dwa tygodnie. Będzie an obecny przy 
EEL WE A 


Couison wolałby być w Warszawie, niż w Pradze. 


Szawy. W rozmowie z członkami Rady Narodo- 
wej Coulson powiedział, że wolałby raczej ob- 
jać stanowisko w Warszawie, niż w Pradze. Jak 
a minister Grenard z Pragi. Coulson oświadczył. | wiadomo, Coulson jest przeznaczonym na przed- 
że przywiózł "PaPa We wrażenia z Wa- | stawiciela angielskiego w Pradze. 


Węgrzy proszą Rumunię o zawieszenie broni. 
Front bolszewickich Węgier sam się rozwiązuje. 


Paryż. ,Havas) „Independence Roumaine“ Budapeszcie komisarz ludowy Wego z najwyż- 
przynosi wiadomość, że Bela Khur .wrócij się _ szą pogardą mówił o stanowisku żołnierzy na 
do Rumunii z propozycyą zawarcia formalnego | froncie i zaznaczył, że front się rozwiązuje, re- 
zawieszenia pokoju. wólucya jest w niekezpieczeństwie, a armia ru- 

Wiedeń (PAT). „Acht Uhr Blati“ donosi, że | muúska coraz dalej posuwa się naprzód. 
ma posiedzeniu Trawy „RDS Lczga -żołnierskiej w 


Niem cy grożą nową wojną. 


Berlin (tel. wi.). Na zgromadzeniu partyi de- | więc trwały. Zgromadzenie przyjęło rezolucyę, 
mokratycznej przemawiał znany twórca proje- | domagajęcą się od przedstawicieli niemiieckicn 
ktu środkowej Europy, Fryderyk Naumann, øv | na konfeiencyi pokojowej, aby podpisali tylko 
taki uklad pokojowy, który uwzględni zasady 
Wilsona cc dc samostanowienia i zjednaczę 
wszystkich Niemców w niemieckiem państwie 


narodowem. = i 
Narodowa demokracya ostro krytykuje 


odezwę Piłsudskiego do mieszkańców Litwy. 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


„Warszawa, 28 kwietnia. (Telefonem). Odezwa | Wilno i b .w. ks. Litewskie jako kraj obcy, zda- 
naczelnika państwa Piłsudskiego do mieszkań- | je się przesądzać przyszłość ziem odzyskanych, 
ców byłego wielkiego Księstwa Litewskiego | w duchu sprzecznym z uchwałą Sejmu, która 
wywołała w prasie warszawskiej bardzo żywe | orzeka włączenie do państwa Polskiego polskich 
echo i liczne komentarze. Naczelny organ naro- | części Litwy ze stelicą Wilnem. Być może jed- 
dowej demokracyi, „Gazeta Warszawska“, pod- | nakże, jak to niektórzy objaśniają, że odezwa 
daje ostrej krytyce odezwę naczelnego wodza | jest tylko dowodem nieudolności tych, którym 
Piłsudskiego i pisze: Na rogach ulic w Wilnie | zredagowanie jej polecono. oPd odezwą podpi- 
rozlepiono odezwę w czterech językach: pol- | sany jest wogóle tylko Józef Piłsudski. Nie wie- 
skim, litewskim, białoruskim i żydowskim. Czy- | my nie, pisze dalej „Gazeta Warszawska“, czy 
tają tę odezwę wileńscy Polacy i oczom swoim | działał on jako naczelnik państwa Polskiego, 
nie wierzą. Jak to więc Polska nie uważa ich | czy też jako wódz naczelny. Pismo domaga się 
za swoje dzieci, traktując ich jako mieszkań- | w końcu bezzwłocznego wyjaśnienia tej sprawy 
ców byłego wielkiego Księstwa  Liłewskiego, | i daje wyraz nadziei, że rozpoczynający dziś 
którym zapewnia obrone ich języka i wiary? | swe obrady Sejm zajmie się natychmiast cpra- 
Jakto więc Matka BoskaOstrobramska nie jest | wą Litwy. 
dla Warszawy taką świętością, jak Matka Bo- „Gazeta Poranna“, organ również narodowa- 
ska Częstochowska dla Wilna, a język Mickie- | demokratyczny pisze: Nie możemy wstrzymać 
wicza, który się w Wilnie na wieszcza narodo- | się od uwagi, że Sejm, przed którym i naczel- 
wego wychował, mle jest już językiem Warsza- | nik państwa i główny dowńdca jest ndnowie- 
wy? Było Księstwo Mazowieckie, było i wielkie | dzialny, stanął na stanowisku bezwzględnego 
Księstwo Litewskie. Ale krwią ofiarną Mazow- | wcielenia polskich powiatów na Litwie, a także 
sza i Litwy została obroniona i odzyskana Pol- | Wilna, do państwa polskiego, a tem samem nie 
ska wolna, wspólnie ukochana. Jednak ona tu | upoważni nikogo do zarządzenia plebiscytu. 
i tam macierzą. Dlaczegoż w wielkiej chwili „Kuryer Warszawski“ nie zabrał dotąd głosu 
wyzwolenia nie padło jej drogie imie, które | w sprawie odezwy Piłsudskiego. Podobnie nie 
zjednoczyłoby od razu serca tych, którzy z od- | omówił jej jeszcze organ polskiej partyi socyal- 
sieczą przybyli i tych, którzy ich z gorącą mo- no-demokratycznej „Robotnik“, organ stronni- 
dlitwą oczekiwali. ctwa polityki realnej „Dziennik Powszechny“ 
Zapewne, że nie sami Polacy mieszkają w Wil- | oraz zbliżona do osoby komendanta Piłsudskie- 
rie. Jest dużo Żydów i znikomy odsetek Mitwi- į go „Gazeta Polska“. 
nów i Białorusinów. Organ postępowy „Kuryer Poranny" wyrała 
Nie brak też'w Warszawie żydów, Niemców | zadowolenie z odezwy Piłsudskiego. „Kuryer Po- 
i innych naeyi, ile czy uie byłoby zniewagą dla | rauny* pisze: W pięknych i szlachetnych sło- 
Warszawy, gdyby ktokolwiek wydawał do niej | wach zwrócił się nasz wódz naczelny do ludno- 
odezwy, stawiajac wszystkie te nacye „ówno- ści byłego wielkiego Księstwa Litewskiego 
rzędnie, nie wyróżniając Polaków, jazo nadają- | przyrzekając jej prawo wolnego i niczem nie 
cych ton życiu całemu. W roku 1915, kiedy hr. | ograniczonego wypowiedzenia się o swoich dą- 
Pfeil na czele wojsk niemieckich wkroczył do | żeniach i potrzebach. Stanowisko takie odpo- 
Wilna, wiedział czem mieszkańców miasta ująć | wiada wszystkim najszlachetnicegvm  trady- 
L w pierwszej odezwie nazwał gród Mickiewi- | cyom polskiego ducha i polskiego rozmmu. Sta- 
cza „perłą korony polskiej“. nowisko to odpowiada godności majestatu na- 
Zaniepokojenie też. pisze dalej „Gazeta War- | szego narodu, wreszcie odpowiada powszechne- 
szawska', wywołało odsunięcie od Wilna dywi- | mu u nas przekonaniu, że Polska może narzu- 
zyi litewsko-białoruskiej, pozostającej obecnie | cić wolę swą tylko nieprzyjaciołom, ale brzydzi 
pod rozkazami generała Szeptyckiego i zakaz | się gwałtem i jakimkolwiek uciskiem narodów 
werbowania do niej w Wilnie. Na wodza wojsk | z którymi losy w przeszłości nas zwią'ały a 
powołano generała Rydza Šmigtłego, a prawo | które nie chcą zamieniać na krwawą wa:ń zgo- 
werbunku przyznano jedynie polskiej organiza- | dnego z Polską współżycia. Rozwiązanie spraw 
eyi wcjskowej. wewnętrznych, narodowościowych i wyzaauia- 
Odezwa komendanta Piłsudskiego traktująca wych oraz rozwiązanie przyszłych losów Litwy, 


podpisywaniu preliminaryów pokojowych przez 
Niemców. Prezydent Paderewski przedłużył po- 
byt swój w Paryżu na wyrażne życzenie "rady 
czterech. 


, Cieszyn (telef). Misya koalicyjna znajduje | 
się znów w całym komplecie w Cieszynie. Przed- 
stawiciel Anglii, Coulson, powrócił z Wersalu, 


położeniu Niemiec. Oświadczył on między inne- 
mi: Niemcom odbiera się obszar Saary, Gdańsk 
iinne teryiorya, nie respektując przy tem pra 
wa samostanowienia narodów. Pokój nie będzie 


jako całości czy też poszczenólnych jej części 
bęczie dopiero zadaniem zarówno samej judro- 
ści Litwy, jak i tych czynników międzynarodo- 
wych, które rozstrzygać będą, ostatecznie o przy- 
szłej organizacyi Europy. Wśród tych czyaników 
Peiska, jako najbardziej interesowana, będzie 
miała niewątpliwie głos i wpływy zupełnie u- 
prawniony. Skorzysta z tego niewątpiiwie tak 
samo niesamołlubnie, jak dziś jej armia. nie- 
samolubnie pełni swój wobec siostry Liiwy ọbc- 
wiązek. 


Warszawa a oswobodzenie Wilna. 


Warszawa (telef.). We środę dnia 30 kwietrua 
odbędzie się w katedrze św. Jana uroczyste na- 
bożeństwo dziękczynne, z powodu oswobodzenia 
Wilna. Mszę św. będzie celebrował ks. arcybi- 


skup Kakowski. W nabożeństwie wezmą udział 


wszystkie instytucye i cechy warszawskie. 


Kto rządzi Wiinem? 


Werszawa. (PAT) K. B. K. donosi z Wilna: 
Kierowany przez naczelnika państwa komen- 
danta Piłsudskiego nadzwyczajny komisarz wi- 
leński p. Jerzy Osmołowicz powierzył p. Witol- 
dowi Abramowiczowi zarząd miasta Witna. W 
skład zarządu miasta weszło 5 socyalnych de- 
mokratów, 3 żydów, 1 Białorusin i itwin. 
Z byłych członków z wyborów nikt nie wszedł 
do zarządu miasta. 


Telegram Paderewskiego do Piłondskiego, 


Warszawa. (PAT) Do Piłsudskiego nadeszła 
z Peryża następująca depesza: Ja i żona moja 
Ślemy wyrazy wielkiej serdecznej radości i 
wojsku polskiemu z naczełnikiem na czele do 
starej stolicy Litwy: Szczęść Boże daiszej pra- 
cy! Naczelniku, myślą i gercem jestem z nim. 
Niech Bóg go dalej prowadzi ku szczęściu i 
chwale ojczyzny. 


aaa == QQ A 

Cieszyn (telef.). Wieść o zamierzonym przy- 
jeździe generała Hallera do Ciszyna wywołaia 
olbrzymie wrażenie na Śląsku. Ludność gotuje 
przyjęcie. Rada Narodowa radziła na zamku 
nad programem przyjęcia generała Hallera. O- 
hecny był też brygadyer Latinik. Członek mis$g1 
Coulson wyraził się w rozmowie z podziwem w 
Hallerze, którego poznał w Paryżu, a następnie 
spotkał w Warszawie. Misya ma zamiar dać o- 
biad na cześć generała Hallera. 


Przyjazd pani Halierowej do Lwowa, 


Lwów (PAT). Pani Hallerowa, małżonka ge- 
nerala, która po długiej tułaczce powróciła do 
Ojczyzny, bawi we Lwowie. 

O i "> OOOO U o 


Przyjazd posta ametykańskiego do Watszawy. 


Warszawa (telef.). Z otoczenia posła amery- 
kańskiego Gibsona, który przybył do Warsza- 
wy, donoszą, że w najbliższej przyszłości przy- 
będzie do Polski amerykański attache maryrar- 
ki oraz handlowy. 

Z A CA 


Sousz Francji, Argui i Ameryki, 


Paryż. (Havas) „Echo de Paris“ podaje wia- 
domość, że projektowany sojusz pomiędzy Fran- 
cyą. Anglią i Ameryką byłby przyszedi ostate- 
cznie do skutku, lecz Wilson życzy sobie raty- 
fikacyi tego projektu przez senat amerykański. 


Apei Gornejo Siąska do koaiicyi 
wobec gwaitow niemieckich. 


Opole (PAT). Polska partya socyalistyczna na 
Góruym Sląsku powzięła następujące uchwały, 
Delegaci i przedstawiciele polskiej partyi soeya- 
listyczmej zaboru pruskiego, zebrani na zjeździe 
w dniu drugiego święta Wielkiej nocy, protestu- 
ją przeciw zmagającym się nadużyciom i prze- 
śradowaniom oraz aresztowaniom niczem nie u- 
zasadnionym ze strony znienawidzonej władzy 
niemieckiej, Zachowanie się władz Heimats- 
schutzu i Grenzschutzu jest więcej niż prowo- 
kacyjne. Zważywszy, że władze niemieckie 1 
mnejscowi kapitaliści całą siłą organizują cy- 
wliną ludność niemiecką, celem zduszenia słu- 
Sznych życzeń i praw kezrovotne;j ludnosci pol- 
skiej na Górnym Śląsku, apelujemy do sumienia. 
wszystkich ludów, wierzymy niezłomnie, ze 

oadicya, świetna orędowniczka Polski, wymie- 
rzy ludności polskiej Górnego Sląska całkowita 
sprawiedliwość. Krwią i ziemia jesteśmy zro- 
śnięci z wolną, niepodległą Peiska. 


Numer ff4 


GONIEG KRAKOWSKI 


Sprawa polska stoi na kongresie! 
bardzo pomyślnie. 


Łosy Gdańska, Pomorza i Śląska Górnego już rozstrzygnięte pomyślnie. — 
Cieszyńskie, Spisz i Orawa oddane rozstrzygnięciu polubownemu. 


Warszawa. (PAT) Od osoby przyby:ej z Pary: | nosił mniej więcej połowę powierzchni 
iniarodajae | 


za, a posiadającej autentyczne Í- 
wiadomości o stanie sprawy poiskiej na konfe- 
rencyi pokojowej w Paryżu, otrzymujemy na- 
stępujace informacye: 

W początkach rekowań pokojowych sprawa 
polska znajdowała się w bardzo niepomyślnym 
dla nas stanie mimo nadzwyczajnie energicz- 
nych zabiegów narodowego Komitetu polskiega 
Najkrytyczniejszym był moment, w którym yol 
patrywano „sprawe Gdanska. Los Cdańska wi- 
siał na wlosku i zdawało się, że miasło to jest 
już dla Polski stracone. W ostatniej jednakże 
niemal chwili nastąpiła zmiana zupełna, w oce- 
nianiu sprawy polskiej, n wraz z nią i sprawy 
Gdańska. Zrozumiano czem (łdańsk jest dla 
Polski ji czem Polska byłaby bez (Gdańska. Na 
zmianę tę wpłynęły najrozmajtszezokoliczności, 
a przedewszystkiem niezwykle sthe poparcie 
Framcyi oraz przyjazd Paderewskiego do Pary- 
ża. Dzięki jego niezmordowanym zabiegom u 
decydujących czynników zapatrywanie na spra- 
wę polską uleglo zmianie na naszą corzyść. 
Równolegle z tą zmianą w decydujących kołach 
wzmógł się wpływ polskiego prezydenta míni- 
słrów, którego zdania siucha dzis najwyższa łn- 
stancya ententy Rada czterech nie tylko w kwe- 
styi polskiej, ale i w kwestyach dotyczących po- 
lityki międzynarodowej. To też kwestya Gdań- 
ska weszła na zupełnie ponmiyślne dla nas tory. 
W czwartek ubiegłego tygodnia odbyło się poe- 
siedzenie Rady czterech, na którem zapadła 
ostałeczna decyzya w sprawia Gdańska. Decy- 
zye te wejdą w skład prelininaryów  pokojo- 
wych, które w najbliższych już dniach będa 
przedłożone delegatom niemieckim do podpisa- 
nia. 

Tecyzya Rady czterech stręszcza się w poniżej 
przytoczonym wywodzie: 


„Załatwienie niezmiernie skomplikowanego 
problemu Gdańska, które '"uczyniłoby zadość 


zarówno żywotnym potrzeboim dostępu do niorza 
nowego polskiego państwa i równocześnie u- 
względniało prawa przeważającej w tem mie- 
ście ludności niemieckiej, ma być rozwiązane 
przez ponewne utworzenie (reconstitution) wol. 
nego miasta Gdańska, które przez przeszło trzy 
i pół wieku rozwijało się parazo pomyślnie jako 
autonomiczna republika wewnątrz granic Rze- 
czypospolitej polskiej. Niepodległość Gdańska 
ma być poręczoną przez Ligę narodów, która 
zamianuje swego przedstawiciela. Zadaniem te- 
goż puwzedstawiciela będzie doprowadzenie do 
skutku układu między Polską a Niemcami oraz 
wypracowanie konstytucji wspólnie z przedsta- 
wicielami miasta. Miasto ma posładać zupełną 
autonomię w sprawach czysto lokalnej natury, 
aby w ten sposób mogły być chronione interesa 
mieszkańców. Jednocześnie zaś Gdańsk ma byś 
połączony z Polską unią cłową. Będzie on re- 
prezentowany za granicą przez Polskę, a oby- 
hywatele gdańscy będą mieli prawo przywile- 
jów dyplomatycznych na równi z obywatelami 
państwa polskiego. Polsce ma by zapewniony 
zupełnie wolny dostęp do Gdańska przez polski 
korytarz, albo w razie potrzeby przez teryto- 
ryum niemieckie. Dalej będzie Polsce przyznane 
prawo wykonywania kontroli i administracyi 
Wisły oraz prawo swokodnego używania miej- 
skich urządzeń transportowych, łącznie z urzą: 
dzeniami portowemi i dokami, Podobnie będzie 
Niemcom zagwarantowane wolne przejście 
przez korytarz polski do ich prowincyi wscho- 
dnlo-pruskiej. 

Rozwiązanie to opiera się na dziejowej prze- 
Szłości i właściwie wskrzesza rządy, pod który- 
mi Gdańsk najświetniej się rozwijał w czasie 
Swojej dobrowolnej unii z Polską od roku 1484 
aż do chwili zagarnięcia Gdańska. przez Prusy 
Przy drugim rozbiorze roku 1793. Cieszył or się 
Wówczas większymi przywilejarni, niż którekol- 
Wiek inne miasto polskie. Był w rzeczywistości 
Wolną republiką pod protektoratem i zwierzch- 

twem państwa polskiego. Równocześnie jed- 
Nakżę udziałem jego była najzupełniejsza wol- 
NOŚĆ rządzenia się, związany zaś był z Polską 
"Bczej wrspólnością interesów gospodardczych i 
uczuciem, niż legalnymi wozłami, albo silani- 
£yczną. 

Todczas tego okresu miasto lidansk tworzyło 

<a] małego pańsiewka, którega obszar wy- 


jaka 
obecnie ma być przyzhaną miastu. Miasto 
Gdańsk posiadało za czasów swej brzynaleźno- 
ści do Polski następujące prawo: wolne prawo 
mianowania wszystkich urzędników i prawie 
nieceraniczoną wolność pod względem admini- 
stracyjnym i ustawodawczym; zupełną wolność 
wyznaniową; prawo bicia nionety, naktórej je- 
dnakże musiało się znajdować godło polskie; 
kontroli żeglugi; prawo przedztawicielstwa w 
polskim sejmie w szezepólnie ważnych oka- 
zyach oraz udziału w elckcyi królów polskich. 

Państwo polskie posiadało natomiast najwyż- 
sze prawa. zwierzchnicze jako to: nadawania. 
republice gdańskiej praw konstytucyjnych, 
rozstrzyganie apelacyi od wyroków sądów gdań- 
skich, prawo obrony własnej przeciw obcym na- 
padom, prawo pobierania pewnych opłat, po- 
chodzących przedewszystkiem z żeglugi itd., za- 
inykania i otwierania portu gdańskiego w wy- 
padkach zachodzącego niebezpieczeństwa, U- 
trzymywania prezydenta jako brzedstawiciela 
interesów polskich w Guańtsku. Na tych zasa- 
dach oparła się decyzya Rady czterech. 

Dodać należy, że również pomyślnie została 
dla nas rozwiązaną kwestya waluty w Gdań- 
sku. Polsce przyznaną też będzie cała delta Wi- 
sły, co ze względów strategicznycn ifgreograficz- 
uyeh jest bardzo ważnym dla nas sukcesem. 
W sprawie zagwarantowanego Niemcom przej- 
ścią przez polski korytarz do ich prowincyi 
wschodnio-pruskiej zaznaczyć należy, że trans- 
port wojsk niemieckich przez ten korytarz nie 
będzie dozwolony. 

Kwestya Pomorza į kwestya śląska Górncgo 
jest również dla nas pomyślnie załatwiona. 

Kwestya Cieszyńskiego i Spisza i Orawy we- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa będzie po- 
zostawiona połubownemu rozstrzygnięciu Cze- 
chów i Polaków. W miarodajnych kołach iran- 
cuskich panuje przkonanie ogólne, że sprawa 
ta nie wywoła zadnych konfliktów. 

W sprawie przynależności Mazowsza prus- 
skiego zarządzony będzie plebiscyt. Termin od- 
bycia się tego plebiscytu na razie nie jest zna- 
ny, są jednakże wszelkie dane, że sprawa ta 
nie będzie dla Polski niekorzystnie załatwiona. 
Ce do granic wschodnich Polski, to w sprawie 
tej nie zapadła jeszcze zadna decyzyo. Zazna: 
czyć tu należy, że w tym kierunku wywrą nje- 
wątpdiwie wielki wpływ ostatnie sukcesy odnie- 
sione przez nasz oręż na. wschodzie, a zwłaszcza 
zdobycie Wilna Jest to fakt, który wywołał w 
decydujących kołach enienty niesłychane wra- 
żenie, 

Sprawa polska — zakończył nasz informator 
— stoi na konferencyj paryskiej bardzo poimyśi- 
nie. 


(iańsh misi niepodzielnie należet do Polki. 


Paryż (Havas). Deputowany Lemory ogłasza 
w „Journalu“ artykuł w którym domaga się. 
aby rada ' czterech powzięła. stanowczą detyzyy 
w sprawie Gdanska i oświadcza, że byłoby nie- 
ślusznem, gdyby nie dano zmartwychwstaie; 
Polsce Wisły, która stanowi jej bogactwo, oraz 
Gdańska, kez którego Polska byłaby skazaną na 
uduszenie. Lemery dodaje, że uznanie Gdańska 
niepodłegłym pod egida związku narodów, nie 
kyłoby godnem wielkich narodów sprzymierzu- 
mych. - 


Konfiskata 29 pism w Czechach, 
Wiedeń (PAT). Donoszą tutaj, że w Czechacn 

skoniiskowamo 29 pism niemieckich, za podbu. 

rzanie przeciw republice czesko-słowackiej. 


W czwartek będą wreczone 
Niemcom warunki pokojowe. 


Barlin (PAL). Wręczenie warunków pokojo- 
v ych przedstawicielom nicmieckim nasiapi we 
czwartek. 

Go wolno delegatom niemieckim, 
a czego nie woinu? 


Paryż alavas Rządy spirzytnierzouzcu Maru 
dzają się obecnie nad stesunkiem, jaki wa 12 
łączyć 4 delegacyą niemiecką, Według pewnycn 


kładania na piśmie swoich uwag. Uwagi te bedę 
przyjmowane tylko w Sprawach, odnoszących 
się do wypłały odszkodowania, gdyż june wè- 
Tunki nie kedz przedmiotem dyskueyj. 
EPNER INEA N 
Święto śmierci i zwycięstwa. 
Krax«cw, 29 kwietnia. 
Znany literat Maciej  Wierzbiństj, 
zamieszczając w .Kurverze Warszaw- 
skim“ barwny fejletonik o życiu pary- 
skiem, pisze: 

Wiosna idzie. 

Jeszcze nie zazieleniłyv się drzewa na Polach 
Elizejskich, jeszcze Lasek Buloński w szarawych 
kąpic się tonach, ale już czuć w powietrzu cie- 
pły podmuch wiosny i bywają dni jakby wróżą- 
ce wczesne lato. A Paryż zaczyna myśleć o świę- 
cie — śmierci. Bo poeta Henri de Regnier rzucił 
mysi poetycką w czasie wojny, aby na cześć pu- 
leglych urządzać corocznie święto narodowo- 
żałobne i to wiosną. Oddali oni swe życie na to, 
aby na ich grobach zakwitlo nowo życie dla 
Framcyi. łch smierć jest zwycięstwem, jest od- 
rodzeniem, jest wiosną. dla narodu francuskie- 
go. Więc naród praguie w świątyniach, mauze- 
leach i na zebraniach składać hołd cieniom 
swych bohałerskich synów, zanurzyć się duchera 
w krynice wspaniałych, dostojnych, tragicznych 
wspomnień właśnie wtenczas, gdy natura bu- 
dzi się do nowego życia, tryumfującego nad 
smiercią — wtenczas, gdy na grobach poległych 
i zasłużonych zakwitną i rozśmieją. się do ludyk 
świeże kwiaty 

Czy święto to juź w tym roku zjednoczy Fran- 
cużów w Żałobnem, modliicwnem westchnienia 
— nie wiadomo jeszcze. Natomiast jest rze% 
pewna, że po ostątecznem ukończeniu prac katre 
eresowych i ogłoszeniu pokoju ńastąpi wspaniaę 
ły finał — święto zwycięstwa. Pod tymże Łu- 
kiem Trvumfalnym. do którego przyległy przy- 
gucbiające, bolesne wspomnienia pochodu woj- 
ska niemieckiego z Wilhelmem i Rismarkiem 
na czele, przechodzić będą wśród okrzyków $ 
fanfar ukwiecone oddziały pułków koalicyj- 
nych. Zaszumią zwycięskie sztandary, powsta- 
ną cienie napoleońskich żołnierzy, odżyją więt- 
kie momenty dziejowe i przez udekorowane Po- 
ła Elizejskie pójdą świetne orszaki na Plaę 
dy do alegorycznego pomnika Stradbu aw 
długo krepą otulonego, a teraz nareszcie r od- 
słoaniętem obliczem spozierającego na świat. 

Niewątpliwie Paryż zgotuje światu artysty- 
cznie prześwietne widowisko, 

_ Czuje się on przecież nie tylko „stolicą nawej 
Francyi“, jak mówi Paryżanin, lecz stolicą Zwy- 
cięstwa. j : 


(T) PODRZUCENIŁ DZIECKA. Wczoraj do kle- 
sztoru PP. Szarytek przy ul. Warszawskiej, gdzie 
zwykle w poludnie przychodzą ubodzy po obiad, któ- 
ry rozdają in cudzicż pobczne siostry — przysgła 
pewna uLcza kobieta Z małom dzieckiem na 
Po chwili zbiizyja sią do pewnego stołującego się 
tam biednego człowieka i położyła na ziemi obok nię- 
mowię, prosząc, by paczył na dziecko, gdyż ona na 
chwilę musi się oddalić. Darmo czekał jednak ów 
biedny człowiek -- kobictu już więcej nie zgłosiła 
się po swój] żywy depozyt. Dwumiesięcznem mar 
leństwom zająfy się SS, Szarytki, a następnie oqda- 
no je do ziłóbku. 

(T) PASKARZ ZBOŻOWY. Onecgdaj aresztowano 
Eisiga Grucnberga, który trudnił się paskiem zbo- 
żowyim. isig sprzedał przeszło 500 klg. zboza po 
cenach paskarskich. „Muksymalna* cena bylo a 
Gruenbcrga 006 K za 100 kle. 

(VT) GGKROWA PASKARKA. Aresztowano wczoraj 
za paskarstwo IY lat licząca Salcię Biedermann i 
Abrahama Gietera, |. 88, ktorzy sprzedawali po lich- 
wiarskich cenach bialy cukier. Znaleziono u nich 15 
kig. hiałego grysikowego cukru. 

UBU WwWANY daususSTWO TRZECH 
BZIEWCZAT. W Iizemyślu w aresztach policyj 
nyeh rozegra! się onegdaj „dramat otrucia się 
trzech osób. Żandarmerya w Pikulicach odsta- 
wiła do aresztów policyjnych 2 dziewczęta w 
Warszawy, Helenę Buezyńskąa i Maryę Stefan- 
ską. Okie mieszkały w jednym z tutejszych ho- 
telów i oddawały się tajnemu nierządowi. Żan- 
darmcrya przyaresziowiła je w Nehrybce. W gr 
resztach znałazły trzecią współtowarzyszkę, %8- 
letnią Klarę Schciner. Wszystkie trzy zażyty 
sporej dozy zublimaru, a straż więzienna znała- 
zła desperatki w stanie nieprzytomny. Odwie- 
ziono je do szpitalu. 

KREOWANIE URZEDU POCZTOWO-TELK- 
GRAFICZNEGO W WILNIE. Korespondent war- 
sawski „Gońca Krakowskiego“ dowiaduje się, 
że minister poczt Linde wydelegował do Wilnu 
specyalna konnsvę, celem kreowania w Wilnie 
i w obwodzie wileńskim urzędów pocztowo-tele- 
wposieznych. W sklad komisyi welodzą gen. im- 
SPI "poczt pl. Mudiyseo św: a niinist. Li- 
Uwik 4 ojcjechowski oraz upatwzon« na kiere 
wiika crzędu pocztowego w Wilnie urzędnik 


KA 


tforiaacyj, delegacya ta ograniczy się do przed- poczt Głowacki. 


Str. 8. 


Magnety i Magnesy 1105 
naprawia i wzmacnia firma Antoni Jordan, Zwierzyniecka 5. 


Warsztat naprawy bielizny 
przeniesiony z ul. Floryańskiej 9 na Franciszkańską 4, 
(2 podwórze). 1212 


Bieżiźniarki, krawczynie 
potrzebne Franciszkańska 4 (2 podwórze). 


1213 


Kobieta bezaz:etna 
poszukuje mieszkania za obstugę w lepszym miejscu lub 
stróżostwa od 15 maja. Łaskawe zgłoszenia dla „C. D.* 
do Admin. „Gońca“. 1125 


Miody inteligentny kawaier 

chciałby poznać inteligentną Pannę lub Panią dla uprzy- 
jemnienia sobie nudnej egzystencyi. Po bliższem pozna- 
niu małżeństwo niewykluczone. Zgłoszenia tylko z foto- 
grafią pod „Szczęśliwe chwale* do Adm. „Gońca“. 1259 


Jast do wydz. erżaw.enia Kantyna 
w koszarach Kazimierza Wielkiego w Łobzowie. Przeglą* 
danie warunków i osobiste wnoszenie udokumentowanych 
podań do dnia 30 b. m. w Zarządzie rejonowym koszar 
codziennie e między godz. 4—5 popoł. 1266 


desi do sprzedania: 
urządzenie stare do wyrobu sztuczuych nawozów (kości), 
kamienie miyñskie, łamacze, stępy, kotły żelazne, kominy 
lazne, rury i wentyle, stare żelaziwo, powóz używany 
w dobrym stanie, sieczkarnia ręczno- -kieratowa, nowe sio- 
dło damskie itp. Zgłoszenia pod „Kościarnia* w Piwnicznej 
wia Nowy Sącz. 1263 


Poszukuję, 
dobrej rutynowanej kucharka i czystej z kilkuletnią pra- 
ktyką kawiarki. Pensya według umowy. oi wyj od 
2—5 kawiarnia „Secesya” ul. św. Auny 2. 1130 


Zdolny korepetytor 
akademik (świadectwa i matura z odznacz.) przyjmie lek- 
eye w zakresie KEP w mieście lub na wsi. Łaskawe 
zgłoszenia: J. P. poste- -restante Bobowa. 1132 


Szczenięła dzikarze 
foxterriery po znanym „Iraku* « rownie ciętej na dziki 
bułlterrierce tylko suczki po 300 K ma Zarząd Dóbr Łęki 
górne do sprzedania. 1231 


Wioskiego 
kto mnie w krótkim czasie nauczy — tylko wieczorem — 
początki są dobre. Warunki podać pod „Italia“ do Adm. 
„Gońca”. 1263 


„Warsztaty Krakowskie“! 
poszukują panienek i chiopców w wieku od 10 do 16 lat 
do malowania zabawek i materyi, pod fachowem kiero- 
wnictwem. Po tygoaniu próby, zajęcie dobrze płatne. 
Zgłaszać się w towarzystwie rodziców w godzinach od 
10—12 i od 2— 4 ul. Smoleńsk 9. 1269 


bo aprzedania 
bryczka, stołki. lodownia, naczynia kuchenne it. p. Wia- 
domość: Koszary artyleryi Kazimierza Wielkiego w Ło- 
bzowie, kantyna. 1310 


„Wykończalnia** 
Ligi Pomocy przemysłowej, Kraków, Grodzka 13. przyj- 
muje: 1) wszelkie prace bieliźniarskie od najwykwintniej- 
szych do najprostszych, 2) wyprawy śiubne, 3) bluzki do 
haftu i szycia, 4) szycie i znaczenie bielizny stotowej, 
5) roboty do wykończania: ażurowania, entiowania, ob- 
rzncania dziurek i t. d. od osób prywatnych, zakiadów 
krawieckich, urzędów i stowarzys.eń. 1273 


Koncypient 
adwokacki z prawem substytaucyi poszu uje posady kon- 
cypienta ałbo innei odpowiedniej posady, Zgłoszenia pod 
Dr J. F, do Adm. „Gońca*. 1275 
Nauczycielka 
do dwojga dzieci z klas normainych na wyjazd do Kró- 
lestwa potrzebna. Zgłoszenia pod „Nauczycielka“ lub ogo- 
biste do Administracyi „Gońca“, 1256 


zamien.e 
anglez z kamizelką na buciki męskie Nr. 42. Zgłoszenia: 
Ul. Grodzka 18, £ na lewo. 1280 


Przyjmuje zamówienia 
i zadatki od 10 K na ro.sudę tytoniu hercogowińskiego. 
Kopa 20 K. Rozsada będzie za miesiąc po zamówieniu. 
Znakomite mydło toaletowe do mycia, kawałek duży 3 K. 
Własny wyrób, wysyła najmniej 5 sztuk. T. Kmiecik, ogro- 
dnik, Zielonki obok Krakowa. 1279 


Kto pragnie 
wziąść za swego, czteromiesięcznego chłopczyka? Zgło- 
szenia do Adm. „Gońca“ pod lit. „J, K“. 1317 


Młoda panna 
szatynka, sympatyczna, inteligentna, posiadająca zalety 
serca, dobrego prowadzenia się wyjdzie za mąż za meż- 
czyznę z charakterem uczciwym, na stanowisku. Rzecz 
traktuje bardzo poważnie. Zgłoszenia pod „Ela“ 23 do 
Adm. „Gońca“. 1316 


inteligentny przemysłowiec 1315 
ożeni się z panną lub młodą wdową, posiadającą gotówkę, 
posag wymagany dla wspólnego dobra i powiększenia 
przedsięsiorstwa. Zgłoszenia pod „Młody XX“ do „Gońca“. 


Akuszerka z Warszawy 
stawia bańki, przyjmuje zamówienia, udziela porad, dy- 
skrecya zapewniona. Studencka 6, IT piętro, na lewo od 
9 ranè do 7 wieczór. 1314 


Posada 
za wynalezienie lub odstąpienie mieszkania z 2 ubikacyi 
odda przedsiębiorstwo sile biurowej (pannie) „znakomitą 
posadę. Zgłoszenia pod „Przemysł budowlany* do Krak. 
Biura Ogłoszeń. Kraków, Dunajewskiego 9. 


Nasiona tytoni 
rosyjskich: Wirginia po 4 K, Machorka po 3 K, wystar- 
-. czy na werć morga. Wysyła T. Kmiecik, ogrodnik, Zie- 
łonki, 


Wydawca: W zastępstwie Spółki Wvdawniczei „Editor* Jerzy Konarski. — Redaktor odpow.: Jan Stankiewicz.— Druk. Ludowa w Krakowie. 
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GONIEC ERAKOWSKI 


Wożiny bankowy 1312 
poszukuje popołudniowege zajęcia, inkasa lub tym podob. 
Łaskawe zgłoszenia pod „Wożny* do Adm. „Gońca“. 


Starszy kawaler 
chciałby poznać wdowę lub pannę znającą się na gospo- 
darstwie domowem, skromną, muzykalną dla spędzenia 
lata w górskiej okol’ cy. Po bliższem poznaniu małżeń- 
stwo nie wykluczone, Zgłoszenia tylko seryo z fotografią, 
która będzie zwrócona pod „Pięćdziesiątka* do Admini- 
stracyi „Gońca“. 1286 


„PRZEGLĄD KOBIECY“ 
dwutygodnik poświęcony sprawom kobiecym 


IRENY SLIWICKIEJ 


przy współudziale wybitnych piór kobiecych 
stolicy i prowincyi. 

Redakcye i przedstawiciejstwa w Warszawie (ul. Hoża Nr. 8, 
w Krakowie (ul. Zwierzyniecka l. 30) | Lublinie. 
Prenumeratę kwartalną w kwocie 14 koron przyjmują 
wszystkie księgarnie i administracya główna: Biuro „Re- 
klama* Lublin, Kościuszki Nr. 8. Skrzynka pocztowa Nr. 50. 

Najlepsze miejsce ogłoszeń dla firm mających kobiecą 


klientelę. 
Ogłoszenia wprost do Administracyi lub do którego- 
kolwiek Biura ogłoszeń. 1164 


Krój i szycie. 


Z powodu podrożenia robót krawieckich, każda praktyczna 
pami może w krótkim czasie wyuczyć się kroju i szycia 
sukien damskich i dziedzięcych 


w szkole kroju i szycia „Józefina“, Długa 11. 


Kurs zacznie się 1 I 5 maja 1919 r. — Tamże wszelkie 
formy, podług wziętej miary. 1260 


MEBLE STYLOWE 


1) jadalnia palisandrowa inkrustowana oraz lustro 
i komoda palis. 

2) sypialnia franc., cała rzeźbiona. 

3) salonowe stylowe awa garnitury rzeźbione i duże 
lustra, 

4) mały salonik z czarnego dębu, rzeźbiony. 


wysprzedaje prywatnie polska rodzina 


Kraków, ulica Jabłonowskich 20, I. piętro, na lewe 
oglądać można od 10—12 i od 3—6. 


„Goniec Krakowski“ zamiszcza już 
ogłoszenia w żądanych dniach. 
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POGRZEBOWY 
F. Nowińskiego 


1289 Spadkobiercy 


Kraków, ul. Mikoła;ska 12. 
Filla: Grzegórzki, naprz. Coll. mad, 


Urządza pogrzeby od najwspaniaszych  : rA 
ENES. 
je j 
2 ASY 
JES * 


do najskromniejszycih, 


! Ekshumacye i przewozy zwłok do róż. 
f nych miejscowości i wszystkich krajów 


; Na składzie trumny metalowe, debowe 
A, y gbowo | 


i z miękkiego drzewa. 


Wielki wybór wieńców oraz 
przyborów pogrze- 
bowych. 


Boniaważ doszło do mej wiadomości, iż wskutek 
z kilku stron podniesiono wątpliwość 
co do mego pochodzenia, oświadczam, iż jestem rodowitym 


LUDWIK AKSMAN 


właściciel Biura maszyn dv pisania 
Kraków, Szewska 10. Telefon 3288. 


brzmienia mego nazwiska, 


Polakiem i katolikiem. 


1265 
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Numer 114 


Poszukiwane obiady! 


Która z Pań, zamieszkała w okolicy Podzamcza, Straszew 
skiego lub Zwierzynieckiej zechce dostarczać przyzwoi- 
tych obiadów na dwie osoby? bliższa wiadomość w Biu- 

rze cgłoszeń „LOT*, Kraków, Floryańska 25. 1285 


3 :q doktor praw. lat 28, Polak-katolik, zdrów, 
Ożeni Si iQ przedsiębiorczy, z dochodami kilku ty- 
sięcy koron miesięcznie, z inteligentną panną lub wdową. 
posag większy konieczny. Nieanonimowe zgłoszenia wraz 
z fotografią (zwrot i dyskrecya zapewniona słowem honoru) 
pod „l11/H* do Biura ogłoszeń „LOT*. Kraków, ul. Flo- 

ryańska 25. 1243 


RZĄDOWO UPOWAŻNIONE 
BIURO PARCELACYJNE 
z siedzibą urzędow 
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej 26. Telefon 3444, 


Inż. Artura Bromowicza 


kupuje i parceluje dobra, parcele budowlane, 
przeprowadza wszelkie pomiary . obszarów 
dworskich i włościańskich, oraz wydaje plany 

dla hipoteki, 1070 


Zgłoszenia przyjmuje osobiste i pisemne. 


BISSE MIKROSKOPY E 


GYSTOSKOPY 
polecają po cenach fabrycznych 


GASTROSKOPY u 
Dostawcy Ki. x Uniwersyt. Jagiell. i Szpit. krajow. 
STANISŁAW BARAN i Ska 


Magazyn Instrumentów Lekarsko-Naukowych 
Kraków, ul. Sławkowsa 6. 1227 


— 


Urządzenia biurowe, 
meble kuchenne, 


wszelkie roboty budowiane i posadzki 
dębowe ma na składzie i wykonuje firma 


J. STEINBERG — stolarnia 


spółka z ogr. odp. 1267 
w Krakowie, Dajwór 14. 
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wszbikie szmaty 


odpadki sukna, jedwabiu, 
kości, papier gazetowy i od- 
pad«i papierowe, stare akta, 
książki i broszury kupnje po 
najwyższych cenuch 


J. Better, Kraków, 
ulica Kraxowska 49., Tel. 1449, 


Diuny elektrotechnik =” 


posiadający 3 półrocza szkoły 
iechnicznej i 10 lat praktyki 
przy prądach stałych, poszu= 
kuje odpowiedniej posady.— 
Zgroszenia pod „Elektrotech- 
nik“ do Krak. Biura ogłoszeń, 
Kraków, Dunajewskiego 9. 9. 


ca da dn 20) 


Fryzyerów zdolnych 


do robót włosowych przyjmę 
zaraz. Warunki według umo* 
wy. Oferty z odpisami świa” 
dectw pod „Fryzyer* do Biura 
ogłoszeń „LOT“, Kraków, Fio- 
ryańska 25. 126% 
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